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Kraków, 5 listopada.
feow"tetv mogą pochwalić się całym  szeregiem 

sukcesów  dyplom atycznych i chw alą się też 
niemi uwłaszcza wobec swoich związkowycho 
republik. T raktat, sowiecko-niemiecki, zaw arty  
w  Rapallo, hv l pierw szym  wielkim sukcesem  
R osji bolszewickiej, najnow szym  zaś jest uzna­
nie iie ju re sow ietów  przez F rancję. Tomiędz}' 
tem i dwoma punktam i znajdują się dwie słynne 
konfcrc-ncje: genueńska i lozańska, w k tórych 
R osja  odgryw ała dużą rolę, znajduje się w resz­
c ie -trak ta t londyński, zaw arty  pom iędzy A nglją 
i R osją. aczkolwiek dotąd  nie ratyfikow any.

Z trak ta tem  londyńskim  zrobił Mac D onald 
bardzo sm utne dośw iadczenie, gdyż tra k ta t  ten 
iw zw iązku ze sp raw ą kom unisty  Cam phella i li­
stem  Zinowjewa spowmdował dym isję jego g a7 
h inetu, rozw iązanie parlam entu  i w ielką poraż­
k ę  pa ii ji robotniczej. Mac Donald poparzył się 
fatalnie, więc zdaw ało się, że po drugiej s tro ­
nie kanaiu  kolega jego i zwolennik Ile rrio t bę­
dzie dm uchać n a  zimne. T ak  się jednak  nie 
stało . YV dniu 29 października, a  wiec w  dniu 
łrsto rycznych  w yborów  do angielskiej Izby 
gmin, paryska  agencja  H avasa  ogłosiła urzędo­
w y  tek s t no ty  francuskiej, za pom ocą której 
rząd  francuski uznał de ju re republikę sowiec­
ką,

Nie będziem y tu ta j podaw ać noty francu­
skiej w dosiownenr jej brzmieniu, poprzestając 
n a  podniesieniu rzeczy najw ażniejszych, zw łasz­
cza zastrzeżeń francuskich. N ota, stw ierdziwszy 
istnienie szczerej przyjaźni pom iędzy narodem  
francuskim  a  rosyjskim , zaw iadam ia sowie­
ty  o uznaniu  de ju re  zjednoczonych republik 
sowieckich przez F rancję , • na  tyich przist rże­
niach daw nej Rosji, k tórych ludność uznała o- 
becny rząd  sowiecki jako  spadkobiercę daw ­
nych rządów  rosyjskich. W  dalszym  ciągu n a ­
stępu je  drugie zastrzeżenie rządu francuskiego, 
że uznanie sow ietów  przez F ranc ję  n iep n o że  
naruszać żadnych zobowiązań i żadnego tra k ta ­
tu , podpisanego przez F rancję . R ozw ijając tę  
m yśl, pisze Ile rrio t w nocie?. ,.W  tym  kierun­
k u  spodziewam  się, że w szystkie prawa,, k tóre 
nabyli obyw atele francuscy na  m ocy zobowią­
zań daw nego rządu  rosyjskiego, albo zobowią­
zań in« ty tucyj i osób pryw atnych, zostaną u- 
trzym ane w  sw ojej mocy. To samo zastrzeże­
nie odnosi się do zobowiązań, k tó re  R osja po­
cząwszy od r. 1914, zaciągnęła zarówno wobec 
rządu francuskiego, jako  też wobec francuskich 
osób pryw atnych . W szystkie te  spraw y m ają 
być załatw ione zapom ocą rokow ań pom iędzy 
F rancją  i Rosją, na  razie zaś aż do S zczęś li­
wego ukończenia rokow ań w szystkie obopólne 
trak ta ty , um ow y i ugody tak  państw ow e jąko- 
leż i p ryw atne  nie będą przeprow adzone1*. Nota 
kończy się zastrzeżeniem , że po je j przyjęciu 
przez Moskwę wchodzi sam a przez się w życie 
zasada nie m ieszania się w zajem nego do we- 
w nęlrznych spraw  obu państw .
1 N ota  prom jera H errio ta  jest jasna. D om aga 
się ona od sow ietów  tego  sam ego czego da- 
wniej żądał od nich Poincare, czego zresztą w 
trak tac ie  londyńskim  żądał Mac Donald. Róż­
nica jednakże pom iędzy stanow iskiem  Mac Do­
nalda a stanow iskiem  H ern o ta  je s t bardzo w iel­
ka, Mac D onald w  trak tac ie  londyńskim  zape­
wnił sowietom pożyczkę p ryw atną  z gw arancją  
państw ow ą, nie zapew niw szy sobie rów nocześ­
nie środków  egzekucyjnych, celem otrzyma,- 
ma od Rosji angielskich w ierzytelności pań­
stw ow ych i p ryw atnych , zaś Ile rrio t w nocie 
swojej zastrzega sobie rokow ania celem realiza­

cji francuskich p retensy j, dodając w  innym  u- 
•stępie n o ty  uw agę, że naw iązanie korzystnych  
i norm alnych stosunków  pom iędzy F ran c ją  a 
R osją n astąp i po „rozum nem  i p rak tycznem  u- 
regulow aniu tych spraw  i g dy  sum ienie F ra n ­
cuzów w  spraw iedliw y sposób zostanie uspoko- 
jone“ .

Przetlóm aczyw szy to na- codzienny, ruedy- 
piornntyczny język, dojdziem y do wniosku, żo 
rząd  francuski, równie* jak  ren tje r francuski 
chce w ydobyć z Rosji swoje w ierzytelności, do­
chodzące do' dziesiątek m iljardów  franków . N a­
wzajem jednakże sow iety m ają  swoje żądania, 
i zastrzeżenia. Przedewrszystkiem rząd sowiecki 
nie uznaje zasadniczo żadnych długów  ani pań­
stw ow ych, ani p ryw atnych , zaciągniętych za 
czasów daw nego rządu rosyjskiego. To je s t du ­
ży szkopuł, ale m ożna g-o ominąć. W szak za­
sady  są w  życiu politycznera od tego, ażeby się 
icli nie trzym ać w  praktyce, Można tu  zresztą i ską. Reibel jest p rzekonany ,że wobec wyniku 
bez wielkiego tru d u  uszyć jakiś płaszczyk dla I wyborów w AngJji Ferriot nie zdoha się długo 
pokrycia  tak iej czy owakiej akcji, rów nającej j utrzymać. Uznanie Rosji sowieckiej stauie się 
się spłacie długów . T rudniejszą jest spraw a in- grobem dia francuskiej partii socjalistycznej.

g a a ama^smBEaaKSSsrgasa^gBBgB:

na. Oto sow iety zawsze i wszędzie swoją przy­
jaźń  łączą z otrzym aniem  pożyęzki od państw a, 
obdarow anego 'tą  przyjaźnią. Pożyczka może 
być państw ow ą lub p ryw atną  —  byle ty lko  by­
ła  pożyczka. I zaraz w yłan ia  się z konieczności 
spraw a gwmrancji. Nowi w ierzyciele Rosji, na 
razie jeszcze ,.in spe“ , nauczeni sm utnem  do­
świadczeniem daw nych wierzycieli, nie są sk łon­
ni do udzielenia sowietom pożyczek bez realnej 
gw arancji.

Ułnanie Rosji sowieckiej grobem 
cia francuskich socjalistów
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 listopada. Z P ary ża  donoszą, 
iż by ły  m inister gab inetu  Poinearego, Reibel, 
o g ło s i  w  „Echo de Pnris“ a rty k u ł na temat 
polityki H erriota. Reibel k ry tyku je  H er-iota 
bardzo ostro, głównie z powodu uznania Rosji 
sowieckiej i to w chwili, kiedy Anglia stała 
przed nowemi wyborami i gdy list Zi no wiewa w  
tak  znam ienny sposób w zburzył opinję angiel-

rjalne oraz w yw ołały przeszkody w ruchu ko­
lejowym i w  kom unikacji telefonicznej i te le­

graficznej. Yóielu farm erów  poniosło zn i^ tn o  
s tra ty  w zbiorach buraków .

(Telefonem od naszego korespondenta).
§

W arszaw a, 5 listopada, W edług inform acji ze 
s trony  powiadom ionej zmiana poselstwa francu­
skiego w Warszawie i poselstwa polskiego w 
Paryżu na ambasady jest już faktem dokona­
nym. Dn. 3 bm. poselstw o francuskie w Paryżu 
zawiadom iło urzędownie poselstw o polskie w 
P aryżu  o tym  zam iarze rządu francuskiego.

Rówmocześnie donoszą z Rzym u, że porozu­
mienie między rzędem włoskim a rządem  pol­
skim w sprawie podniesienia poselstw polskiego 
i włoskiego w Warszawie i w Rzymie do godno-

zostanie podniesione poselstwo polskie przy 
W atykanie. Analogiczne umowy w najbliższej- 
przyszłości z natury rzeczy nastąpią z rządami 
angielskim i belgijskim a zapewne też i z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych.

„K urier Polski** podkreśla  doniosłość fa k tu  
tworzenia ambasady polskiej i francuskiej w 
Warszawie. Fakty te świadcza o podniesieniu 
autorytetu Polski w świecis. P olska je s t two- 
rem w ielkiej w ojny w raz z innem i licznemi 
państw am i, ale w śród tych tow arzyszów  jest

ści am basad zostało już osiągnięte i m a być | jedn im  państw em , k tó re  m a za sobą długie wie-
-i-.przr-nrowadzaue mniej więcej równocześnie z i ki obrony chrześcijaństwa,
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Londyn, 5 listopada (PAT). Zapow iedziane 
na  dziś posiedzenie gabinetu  nie odbyło się a 
natom iast o godz. 17 Mac Donald wręczył kró-

l i s i i g n  f m  u s ia ł
lowd dymisję, która zestala przyjęta. Misję u- 
tworzenia nowego gabinetu otrzymał Baluwin.

(Telefonem oa ii,vze<ro korcmondenta).
Warszawm, 5 listopada. Z Londynu donoszą: 

Mac D onald w» żakiecie i szarych spodniach u- 
dał się do króla, gdzio został p rzy ję ty  na 40- 
minutowrej audjemeji i wręczył królowi dym isję 
gabinetu. W krótce potem  wezwano do pałacu 
Baldwina, któremu król powierzył złożenie no­

wego rządu. Stanley Baldwin rozesłał po au­
diencji u kró la  do najw ybitniejszych przedsta­
wicieli partji konsferwatywnej zaproszenia do 
wejścia w skład gabinetu. Już w czwartek pc 
południu ogłoszona zostanie lista nowego ga­
binetu.

ustanowieniem ambasad ze strony Francji i 
Polski.

Również nuncjusz apostolski w Warszawie 
otrzyma rangę ambasadora i do tej samej rangi

D latego Polska od­
czuw ała zawsze gorycz, k iedy  zaliczano I nlskę 
do państw  nowych. Tego przykrego uczucia 
wyzbyła się dziś, gdy zrównaną została Polska 
ze staremi państwami.

> m i
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i ś £ C 5  . a i
Wywiad prasy poSsisi^ z i^ko^skiitia

(Teletonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 listopada. „K urje r W arszawsko* i mu polityki kon tynen ta lnej, daje się zauważyć

rosnące zainteresowanie Polską, które się w y-

lentem Sfii® U
(Telefonem od naszego

Warszawa, 5 listopada Telegramy, jakie na­
deszły o godzinie 4 nad ranem z Lodynu, do­
noszą, że Coolidge został wybrany na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych przytłaczającą 
większością.

tłr iw e  zEjfctó czas
fl

Nowy Jo rk , 5 listopada (PAT), dćedlug in-

korespondenta).
fonriaicyj dziennikówr, poruimo najdalej posunię­
tych środków  ostrożności, doszło w czasie w y­
borów do zajść w kilku stanach. IV Chicago 
jedna osoba cyw ilna zosta'a zabita a jeden po­
licjant odniósł rany. A resztow ano tam  11 osób. 
W Lexuigton sędzia wyborczy, pełniący dozór 
przy sk ładaniu  głosową zabił strzałami rewel- 
werowetni dwóch swoich pomocników.

dfmosi z P aryża: G eneral Sikorski p rzy jął w 
dniu 4 bm. przedstaw icieli p rasy  polskiej w P a ­
ryżu. wobec k tórych w poufnej pogaw ędce zo- 
b:azow a! wr głów nym  zarysie rezu lta ty  swojej 
misji wre i raneji. Z w yjaśnień owych w ynika, 
że 1) Francuskie czynniki w ojskowe są nietyb  
ko najserdeczniej usposobione dla arniji pol­
skiej, aie też ożywione prawdziwym szacun­
kiem I wyrażają szczera admiracje z dokona­
nych postępów. 2) W kolach rządow ych oraz w 
koi&c-h obecnej w iększości parlam entarnej u- 
przedzenia, jak ie  do tychczas istn ia ły  w sp ra­
wie Polski, stopniowo znikają, tak , że zasługi 
naszego poselstwu! w  P a ry żu  pod tym  w zglę­
dem są bardzo poważne. 3) YV kolach lewicy 
francuskiej, działającej obecnie w edług  progra-

raza  m. i. tern, że marszałek Petain, przew odni­
czący Izby Pairdeve i m inister m arynark i Du- 
mesnil wyrazhi pragnienie odwiedzenia Polski. 
N iektórzy z nich wy b ierają się w  podróż już w  
czasie najbliższym .

Co się ty czy  rezu lta tów  bezpośrednich roko­
wań m inistra Sikorskiego, to można je uważać 
za dodatnie. Powiększenie marynarki polskiej i 
polskiej podstawy morskiej, obdarzenie arniji 
naszej odpowiednim m aterja łem  technicznym  i 
iune spraww, zostały w szerokiej mierze u- 
względnione, w  m yśl zyczeń rządu polskiego. 
M inister S ikorski w yjedzie do Polski w  czw ar­
tek . I j

  ■ — —0 0----------------

Berlin, 5 listopada (AW). Z powodu n ieu sta ­
jących deszczów^ w  N adrenji i nad  dolnwrn R e­
nem, pow7ćdź trwa w dalszym ciągu. YV dniu 
wczorajszym , jako też  nocy i dniu dzisiejszym 
jait stw ierdzono przybyw a w oay  średnio około 
4 cm. na  godzinę. Przedmieścia Kolonji stają  
pod wodą. W Duisburgu woda wtargnęła na 
ulice miasta. Poważną bardzo jest sytuacja we 
Frankfurcie, gdzie wszystkie ulice stoją pod 
wodą. C ały dolny M m w ygląda jak  jedno 
wielkie jezioro. W ioski i mniejsze m iasteczka 
zoslaiy  zupełnie zalane, W ynikłe z tego po-

wodu szkody są nieobliczalna, weda bowiem  
zniszczyła zapasy i towary znajdujące się w 
piwnicach i okładach parterowych. W  mii jsc-o- 
wości H anou nad  Menem zam knięto szkoły, 
gdyż w oda dostała się do lokali szkolny cii. — 
Luimlne linje kolejowe są nieczynne z powodu 
podm ycia toru.

^  Jrzutfliti reMonstmKcli gifnelu
«5ak się przedstawiają zamierzone zEHiasij’' w gabinecie? 

Stanowisko p. Witosa — Molo żydowskie woEiec rząóu
W  ostatnim  czasie na lam ach p rasy  coraz 

częściej wyphwvają, pogłoski o zam ierzonej czę­
ściowej rekonstrukcji gabinetu, zwłaszcza co

Silna de?7C?8 w knąln
Londyn, 5 listopada (PA rr). Silne deszcze, 

k tóre  padały  w sobotę i niedzielę w caiej Ali­

do tek  spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i 
pracy. Przypuszczają, ze n a  stanow iska te  zo­
stan ą  powołani wyżsi urzędnicy. Pojaw iły  się 
również pogłoski o powołaniu posła Thugutta 
na stanowisko ministra spraw wewnętrznych, co 
jednak, jak  się zdaje, niema silniejszych pod­
staw. N atom iast u trzym ują, że w innych w a­
runkach może być powierzona p. Thuguttowi 

i teka ministra reform rolnych. Spraw a ta , m ają­
ca zasadnicze znaczenie d la  przyszłego układu 
naszych w ew nętrznych stosunków  politycznych, 
zajm uje i niepokoi w  w ysokim  stopniu opinję 
publiczną. Rozstrzygnięcie jej zależy od stano­
w iska, jak ie  zajm ą poszczególne kluby sejmo­
we.

W  kwestji te j zam ieszcza dzisiejszy „Uustr.
glji i Waljt, spowodowały wielkie straty n iate-1 Kurjer Codzienny“ wywiad swego war»zaw-

KAZ1MIERZ BARTOSZEWICZ,

M s f i l
(Z dziennika jeńca cywilnego).

(Ciątt dabzy). 4

„Zw rot rosyjskiej Galicji nie będzie zaw ojo­
waniem —  to będzie odwojowanie sw iie j w ła­
sności, oswobotizonie z niewoli sw ych braci po 
krw i. W ięcej o niczem R osja nie potrz> buje 
myśleć, aie zapomnieć o tym  długu narodow ego 
sum ienia byłoby zdradą historyczną. W iedli­
śmy długi szereg wojen za oswobodzenie krew ­
nych drugiego i trzeciego s1cpnia,,'a naw et cal- 
k itm  obcyct: plemion. Czas wreszcie przypo­
mnieć sobie braci rodzonych, pogrążonych w 
niewoli. R osyjska Ruś Czerwona liczy do czte­
rech miljonów R osjan; w rzeczywistości jest. ich 
w ięcej, gdyż wielu z nich pod podw ójnym  n a ­
ciekiem W iednia i K rakow a nie nazyw a się Ro­
sjanam i. T ak  ze w zględu na ludność jak na, ob­
szar Ruś Czerwona sian ie  się godną nagrodą 
d la  nas za dm gą wojnę osw obodzającą. Przez 
przyłączenie te j „ojczyzny 1 dziedzictw a1* do ­
m u św. W łodzimierza, R osja osiągnie swe n a tu ­
ralne granice jak ie  jej w ydzielił Bóg w  Euro­
pie. Rosja dojdzio do grzbietu  karpackiego . — 
T am  się kończy nasza e tnograficzna granica, 
tam  m y pow inniśm y się zatrzym ać**,''

..W arszaw skij Dniow nik“, organ urzędow y, j drużyna. „Utw orzenie jej nie mogło pozostać
w ita entuzjastycznie odezwę w ielkiego wodza. 
U kazuje mu się „św ięto zm artw ychw stania 
braci Polaków**. Duszą mu „w yryw a się do 
W szechm ocnego Stw órcy, k tó ry  w niewypowie- 
dsJanem swem mi1 osierdziu pozwolił nam  być 
św iadkam i spełnienia się w ielkiego cudu, cudu 
bratersk ie j miłości i jedności**, 'k tó r y  „zm iótł 
ż rący  ny t ostatmch wieków- k łó tn i i w aśn i,.o d ­
świeżając uczucia b ratersk ie , jak ie  się rozbu­
dziły z nową siią“ . Rozbudziły, a  więc byiy, 
ty lko cokolwiek z a s iy g iy ^ a  teraz  odżyły. K lo­
by to pom yślał, że Moskale już daw no nas ko ­
chali i że na nowo, po przerw ie, pow racają  do 
toj daw nej miłości. Miłość s ta ra  nie Rdzewieje. 
W idocznie nie mieli ty lko sposobność^ do złoże­
nia nam  wcześniej miłosnej deklaracji.

„Nowoje Wremja** pomiesz/Cza w stępny a r ty ­
kuł p. t. „A ojna i Czesi**. Fodaje nieco szcze­
gółów" o położeniu i stanow isku Czechów, o do­
konanych w śród nich aresztow aniach, o zawie­
szaniu ich dzienników. W spom ina też o prze­
chodzeniu n a  praw osław ie czeskich koloni­
stów , sprew adzonych w roku 1803 n a  W ołyń 
„w  celu rozpołaczenia i rozkatoliczenia tej s ta ­
rodaw nej rosyjskiej dzielnicy**. Obecnie Czesi z 
kolonji obu stolic, i m iast gubenijalnych masowo 
s ta ra ją  się o poddaństw o rosyjskie, a jedno­
cześnie pow stała  w śród nich myśl utworz«-nia 
oddziału czeskiego, „drużyny husyckiaj&  (Hus,
twierdzi „N. W r.1, 
ską  z rosyjską).

chciał połączyć cerkiew  cze- 
I  w Ameryce pow stała taka

bez ,t pływ u i na polskimi ‘'(im igrantów  w S ta­
nach Zjednoczonych. Wiadomo,- że w Chicago 
dawno już zorgankow ano kilka p o i kio.li puł­
ków", k tó rclw  w" razie potrzeby,m ożna przewieźć 
do E arony  dla obrony polskiej ojczyzny. T aki 
czas nadszedł. Polskich emigrantów" w A m ery­
ce je s t z górą 3 mil jony. Potrzebnych śiodków  
m ają poddostatkiem . W  prasie polskiej am ery­
kańskiej pow stała  obecnie m yśl w ysiania pol­
skich ochotników  razem z czeskimi przez San 
Francisco do Rosji, dla uczestniczenia polskich 
legjonów  w  przygotow ującym  się nowym G run­
w aldzie. ..“

P ;u a  17 sierpnia. Ogłoszono deklarację  przed­
staw  icieh stronnictw : D em okratyczno-N arodo- 
wego, Polskiej P a rtji Postępow ej, Po lityk i Iłe- 
alrt'5 ^ i Polskiego Zjednoczenia Postępowego. 
W ita ja  one odeziwę jako  „ ak t pierwszorzędnej 
w agi h isto ryczne ;'1 oraz „w ierzą niezłomnie, 
że po ukończonej wojnie isto tn ie urzeczywist­
nią się w yrażone w  odezwie przyrzeczenia i 
spełnią się m arzenia ojców, i dzi alow naszych, 
że rozszarpane przed pó łto ra  wiekiem ciało 
Polski złączy się znoww, że znikną granice, dzie­
lące naród polski**. K ró tka, lakoniczna i (trze­
ba przjwnać) ze względu n a  istniejące w arunki 
um iarkow ana odpowiedź, kończy się w yrazem  
nadziei, że „krew  polska w ylana we wspólnej 
wTalce, będzie zarazem  ofiarą na  o łtarzu  zmar- 
twy>chw"stania Ojczyzny .

j j k  m i mówiono, był i drugi szu m niejszy

p ro jek t odpowiedzi, ale spotka! się z dość spo­
rą liczebnie opozycją. U stąpiła  wnęc większość 
mniejszości. ahv nie rozbić solidarności czterech 
stronnictw" i nie doprow adzić każdego z nich 
do osobnej deklaracji.

Sztab generalny  kom unikuje, że w okolicy 
K ielc rosy-jska jazda rozprószyła okoto 800 So­
kołów , podtrzym yw anych przez oddział au­
striack ich  dragonów". Je s t to  jak ieś nieporozu­
mienie co do nazwy. Sokoli są stowarzyszaniem  
gim r.astyeznem . 'Wiem. że w śród młodszych 
członków Sokola- krakow skiego tw orzyły się 
g iupy  cwieząee się w robieniu broni; Ale ażepy 
ich 13 sierpnia było już 800 pod K iedam i, to 
je s t nieprawdopodobne. N e tjd k o , że m usieliby 
w yjść z K rakow a n a  jakiś tydzień  przedtem , 
ale' skądby ich już w pie-wszych dniach sier­
pnia zebrało się aż 800, k iedy ich w szystk ich  
w całym K rakow ie mogła być ja k a ś  se tka . J e s t  
to więc j-ikaś inna org&aiz*cja  a  m e sokolska. 
Może g a rs tk a  Sokołów  do niej się przyłączyła. 
Że takie organizacjo tw orzy ły  się, dow iedzia­
łem się przed jak im ś pó łto ra  rokiem , k iedy w 
spraw ie zadiD w am a przez nas w  razie wojny 
frontu jednolitego przyby ł prezes R ad v  N aro­
dow ej lw ow skiej, poseł Cieński do Bi rakowa. — 
W ątp ię  też, aby  w śród owych „800 soko łów 1* 
b y iy  D rużyny B artoszow e, w k tó rych  tw orze­
n iu  b ra ł bardzo czynny udział mój syn, Kazi- 
m ieiz. Zadaniem  ich było głów nie budzenie du­
cha  narodowmgo w śród m łodzieży w łościańskiej, 
I  one odbyw ały  ćwiczenia wmjskowe, ale był

skiego korespondenta  z prezesem  klubu P ia ­
stów ców, b. prem jerem  W itosem. P. W itos z a ­
p y tan y , czy B last uzależnia swój stosunek  do 
rządu  od rekonstrukseji gabinetu , ośw iadczył, 
że stronnictwo jego musiałoby wyciągnąć kon­
sekwencje, gdyny zamierzona rekonstrukcja po­
szła w kierunku interesów jakiejkolwiek partji. 
W dalszym  ciągu zastrzega  się p. W itos dosyć 
w yraźnie naw et przeciwko rekonstrukcji facho­
wej, czyli, że odrzuca wszelkie zmiany w do­
tychczasowym  składzie gabinetu. Co a stano­
w iska P ia s ta  w  głosow aniu nad  wnioskiem za- 
ufnaai d la  rządu  o d p o w ie d z ia ł p. W itos wymija- 
&eo. _ i

In terpelow any w  te j sam ej sprawne prezes 
sejmowTego Kola żydowskiego, pos. Reich, o- 
śv ladczyi, że mimo negatywnego stosunku do 
rzązdu, nie postawi wniosku o voium  nieufno­
ści.
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to  ty lko  jeden  ze środków  w  skupian u tej mło­
dzieży. O tern, aby  D rużyny m iały zam .ar na  
w ypadek w ojny w alczenia po stronie-A  ustrj., 
n igdy nie siyszaiem , a  znając k ilku  tych, co z 
synem  moim pracow ali w D rużynach, w iem  aż 
nadto  doln-ze, że organizatorzy ich bynajm niej 
nie byli „zarażeni** o rjem aeją  austriacką* ).

N ajpraw dopodobniej ów m niem any oddział 
Sokołów, by ł o rganizacją, sk ład a jącą  si ęz mło- 
, zieży zaooru rosy jsk iego , przebyw ającej w 
K afkow ie i z m łodzieży socjalistycznej. Mnż 
przed tygodnuun  docnodziiy wieści, że oddzmł 
po h k i, jak iś „leg jon“ za jął Mniecków. P raw do­
podobnie ten  sam  znalazł się pod Kielcam i. J e ­
dnocześnie, jak  donoszą z Petersburga , kore­
spondent „R usskiego SłowTa “ dow iedział się i 
kó ł polskich, że w ładze au strjack ie  rozw iązały 
w ostatn ich  dniach polskie oddziały ochotnicze, 
I tu  coś niejasnego. Skąd  kola  polskie w 
tersburgu  m ogą wiedzieć o teru. D nia 13 była 
u ta rczka  pod Kielcami, a  Ki dow iedziano sit] 
w Petersburgu  o rozw iązaniu „w  osm tnich 
dniach** polskich oddziałów. W szak 13-ty wo 
bec lb -go  to  d -ien  bardzo „ostatni**, a  w nim 
oddziały te w alczyły.

(C. d. n.).

*) Syn mój, późniejszy członek redakcji „Głom; 
Narodu**, zmarły w styczniu r. 1919, był przeciw- 
iiUuem obu orjenU iyj i tworzenia legjonów.

i (Przyp. późniejszy).
 ---------------- „o---------------
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' . O l f ś k ^  a t m o s f e r a
(G}oa z m iasta).

Kie trzeba  być (Kuen ni&oheenym w k ra ju , 
aby pow róciw szy dostrzec w ielu zmian n a  gor­
sze, a  ])rzedcw szyslk icinf|aby  uczuć dotkliw ie 
ciężkość atm osfery , ja k a  w szystkich  p rzy tła ­
cza,

■'■potykam znajom ego przemys;ovv7ca, człowie­
ka  zamożnego, k tó ry  zgorzkniały  opow iada, jak  
gnieciony p odatkam i w szelkiego rodzaju nie- 
ty jko  zam ku it fabrykę i robotników  rozpu­
ścił, ale by ł zm uszony sprzedać k ilka  m aszyn, 
bo na tow ar odbiorców nic było, a  term in za­
p ła ty  surow ca nieuchronnie się zbliżał.

Podobne sł argi, chociaż m niej trag iczne, roz­
w odził [uzedem ną kupiec, k tó rem u  nadew szyst- 
ko  dokuczał brak k red y tu . „Proszę pana, la ­
łam  całe pół dnia i uje m ogę pożyczyć na k ró t­
ki term in  i w ysoki p rocent naw et m arn ie li ty ­
siąc złotych. Ż&placilo się podatki, frach t kole­
jow y. c!a i przyw óz i niema na nowe zam ówie­
nie i zaliczkę, l>o nie wiadomo, jak  now y tow ar 
pójdzie, wobec ogólnego zasto ju1'.

Kie umiem przytoczyć żalów ziem ianina, k tó ­
ry poprosi u już ręce opuści! i zdał ^ię na wole 
boża, bo już ani we w łasnej energii, ani w po­
m ocy przyjaciół ra tu n k u  znaleźć nic umie. Za­
płaci i w jzysride daniny, w yrw ał praw ie z pod 
zielni podatek m a j ą t k o w y ,  a  t e r a z  mu spadla 
na  giow e u staw a o ochronie drohnyck dzierżaw ­
ców, k tó ra  g-o już zupeinie dobije.

Mamże mówić o atm osferze, ja k a  gniecie 
w ojskow ego lub urzędnika? P ierw szy nadrab ia  
m iną ,i cieszy się nadzieją , żc- po uregulow aniu 
stosunków  osobistych przyjdzie niezaw odnie 
kolej n a  rewizję poborów, a  może i na  rewizję 
,.ouciągań“ m iesięcznych na rozm aite cele, kió- 
re zab ierają Czwartą jeżeli nie trzec ią  częśc po- 
boiów . Myśii też niekiedy o n iezw ykłych w a­
runkach aw ansu, k tó re  m u przyszłości w  zlo- 
t y< li w cale nie p rzedstaw iają  barw ach. Druga 
już zostaw ił nadzieję , jak  przed bram ą pieklą 
dantejsk iego , i z zam kniętem i oczym a kroczy 
naprzód, a  raczej wlecze się z trudnością, ra ­
niąc w ysta jące  z dziuraw ych butów  palce o 
ostre kam ienie, leżące n a  drodze żyw ota. Za 
nim jeszcze w gorszym  stan ie  wlecze się eme- 

*ryt, m ając ty lko  -jedną prośbą do B oga n a  li­
stach: „Pan ie  w ypuść sługę Tw ego w pokoju, 
bo oczy og lądały  już przeznaczenie m oje!...“

A cóż mówi m ałorolny posiadacz zimni? I 
ten  narzeka, bo nie w arto  nic sprzedaw ać, ta ­
kie w szystko tanie. Za gęś nie kupi butów , za 
korzec ziem niaków nie kupi baba  chustki, za ra ­
biać furm anką nie w arto , bo się w ięcej sponie­
wiera bydlęcia i „n acy n ia '1, niż w arto  w yna­
grodzenie o trzym ane. Źle i tylu...

A le nie bierzm y tej ostatn iej skarg i tak  do­
słownie. W it.śnaik p rzyw ykł do n arzekan ia  i 
uznaw ani* siebie za najbiedniejszego. Gdzież 
sa  ted y  zadow oleni z Rzeczyposi»ołitej .Poiskiaj 
obyw atele? Nie są  nimi i żydzi, bo obecnie 
tran sak c je  giełdow e nie prosperu ją , hand  ,1 w a­
lu tam i ustał, a  zwłaszcza g ra  na  zniżkę m arki, 
w yw óz zakazanych  tow arów  u trudn iony  —  nie­
m a co, nie będzie dobrze...

Zapewne, n ik t się jeszcze nie urodził, Ir toby 
.wszystkim dogodził, a jednak  musi się coś stać , 
coby nadało inny obrót stosunkom , a  obyw ate­
lom  polskim  daio zadowmlenic a  przynajm niej 
zmniejszoną, troskę  o chlt-b powszedni.

Sądzim y, że zacząć się musi od góry , nie od 
dołu. U przedzenia dzielnicowe, n iechęć do 
pcw i.ych m iast (np. K rakow a), niechęć do pewr- 
nycb stanów  (np. urzędniczego) a  w prost nie­
naw iść do zieralftństwa i posiadaczy większej 
w łasności; faw oryzow anie swoich krew nych 
(repety  zra) oddaw anie pierw szeństw a tym , co 
się lepiej na uczynności i przyw ileju znają  — 
to  w szystko m usi zniknąć u g ó iy  we w ładzach 
cen tralnych , a  na to  m iejsce w ejść bezw zgU d­
r ą  spraw iedliw ość i poszanow anie p racy  oby­
w atelskiej.

Ci sami, k tó rzy  się zasłużyli niew ątpliw ie u- 
staleniem  jednostk i -m onetarnej m uszą się p o ­
sta rać  o to, aby  ona m iała tę  sam ą w artość w 
k ra ju , co i poza krajem . Cóż z tego, żc nasz 
zioty rów ny franlh.w i szw ajcarskiem u, skoro 
za niego w k ra ju  dostać  m ożna zaledwie ty le , 
ile przed wojną za -Vź korony,- a  naw et za %  
korony. Ponieważ do złotego doszliśm y przez 
m iljardow e fale m arek, zapom niało sie już o 
to n , w jakim  stosunku (krzyw dzącyra koronę) 
pozostaw ała  m arka do daw nej korony au striac ­
kiej, a  tym czasem  ona przy ziotym  zm artw ych- 
pow sU la, a  rów nając się z nim początkow o, ze- 
pclm eki go potem  na połowę a  nawwt inniej 
swojej w artości. Przed w ojną kraw iec za zro­
bienie ubrania nfarynarkow ego brał 20 —00 ko­
ron, obecnie żada —  150 zł. I! P rzed  w ojną ze­
lów ka z o b ram  m i kosztow ała 3 korony-, obec­
nie 6— 7 złotych! Gdzież proporcja, _gdzL m ia­
ra , a jak i stosunek m iędzy poboram i urzędnika 
p ized  w ojną w koronach a  obecnie w złotych!

Niech sobie ekonomiści łam ią n ad  tern g łow y, 
gdzie źródło złego a odkryw szy je, poczną 
środki zapobiegaw cze jak  najrych lej, bo jeżeli 
yy tej ciężkiej atm osferze jeszcze będzie dro­
żyzna rosła, nie ty lko  nie m rzym am y rów no­
w agi w artości złotego, ale zbankru tu j i my zu­
pełnie. •

W ładza powinna dbać o pow agę sw oją i zdo- 
ly c ie  a  nie u tra tę  zaufania. A  czy się zyskuje 
zaufanie ogłoszeniam i, że sie np. obligacje d o ­
la rou o każdej chwili wym ienia, a potem  się w y­
daje  zakaz bankom  państw ow ym  w ykupua tych  
obłigacyj? A z bonam i zlotcm i czy nie U  sama 
h isto rja , k tó ra  osłabia w iatę w szczerość i p ra ­
wdę) ogłoszeń rządow ych.

drukowaną odezwy z wezwaniem do ludności, ce­
lem godnego uczczenia wracających na łono oj­
czyzny nieśmiertelnych zwłok Sienkiewicza. Ode­
zwy te rozesłano do wszystkich gmin sąsiednich.

W sobotę, 25 października, o godzinie S.Sb rano 
w kościele jMwafjaNym w Cię&iuio odbyło się uro­
czyste nabożeństwo żałobne. — Dokoła rzęsiście 
oświetlonego katafalka, ozdobionego zielenią i 
kwiatami z portretem K. Sienkiewicza w pośrod­
ku, zebrała się tłumnie młodzież szkoły miejsco­
wej, gminy Juszczyny, Bystrej i Brzuśnikn. W iej? 
ce złożyła młodzież szkolna z Cięciny, Juszczy­
ny i miejscowe Kolo T. S. L. Do zebranej publicz­
ności przemówił w podniosłych słowach kr. kano­
nik St. Makowski, który o godzinie 3.05 na głos 
dzwonów kościelnych i gwizdu tutejszych syren 
fabrycznych przerwał na niinufę kazanie, a zebra­
ni powitawszy, ty modhtewnem skupieniu uczcili 
mośariertolnogo twórcę Trylcgji.

W niedzielę, 20 października, wieczorem w pięk­
nie przystrojonej zielenią, kwieciem, dywanami, 
portretem i biustem II. Sienkiewicza, sali restau­
racji hutniczej w Węgierskiej Górce, zebrała się 
tłumnie miojscowa inteligencja-, a nawet z Milów­
ki. Kamoszniry i Sołi, wielu robotników7 i wło­
ścian. Złożarde hołdu i czci. przez prezesa Koła 
T. S. Im dyr. inż. Jerzego Buzka, recytacja „Po­
grzebu Pana Wolotly jo wsi i«go“ p. II. Sckreettoro- 
wej i odegranie marsza żałobnego Szopena przez 
p. II. Duobonową, wywarło na słuchaczach głębo­
kie wrażenie. Odczyt kierownika sz.koły, Jana  Ku­
cha, w ystępy chóru pod kierownictwem inż. St. 
Kulczyckiego, stanowiły ważną część progiamu 
wieczorku, który pozostanie na długie cjzasy w 
pamięci- sKiciiaczów.

tbchóa S-snkiswiGzowski 
w Węgierskiej Gśrca

(Koresp. „N. Reformy11).
Żywiec, 28 pażdziemiKa.

, Z wielkim pietyzmem zajęło się Koło T. S. L. 
w Węgierskiej Górce urządzeniem obchodu ku ©zol 
B Sienkiewicza,. Koło to było jedynem To warzy- 
ttwpim w powiacie żywieckim, kióre wydało dużą,

0 zrestaurowanie kopca Kościuszki
Komendant Obozu Warownego, p. pułkownik Au- 

gus yn, komuni. uje nam:
Kopiec Kościuszki usypany jest-z zum i pinnaciw- 

stej ua bardzo stromych stofia-li, rośnie rzadka, 
zwyczajna trawa, nie mogąia powstrzymać działa­
nie wody, spływaj wej po stokach. IL.piec da s;ę 
utrzymać w porządku jedynie tylko wtedy, gdy 
ścieki, jakie sobie woda wyrobiła, będą solidnie 
obiukowano k&mieniein na cemencie i opaite na 
stopib (fundamencie). Następnie należy porobić rowki 
naokoło kopca wzduż caiej jego wysokości, wyptł- 
rJć ja ziemią ogrodową i zasiać, odpowiednią trawą 
o silnych rozgałę-zion>ih korzeniach, nie rosnącą 
w górę, lecz rozchodzącą się po ziemi. Jest to 
kwestja specjalisty-ogrodnlka. Gbrukowanie ścieków 
jest kosztowne i muszą je wykonać spscj-diści. 
Ws.zc-ikie inne pobieżnie wykonane prace nie pro­
wadzą do celu.

Do wykonania jest około 800 m2 30 cm, gru­
bości bruku na cemencie i okoio 150 m3 funda­
mentów, wartości conajmniej 10.000 do 12.000 zł. 
Chcąc tą drogą, panu tkę narodową uratow'ać od 
cujełnego zniszczenia i uniknąć zas użone.j i ostrej 
krytyki, że za czasów Piński, ta pamiątka naro­
dowa gorzej jest konserwowana, niż za czasów 
zab uczych —  podaję niniejsze braki pod rozwag-; 
patrjotyczncinu s oK-czeńslw u. Sądzę, Ze gd\lę 
wszystkie redakcjo pozy szły tu z pomocą i otwo­
rzyły listę składek na odrtstaurowardo kopca Ko­
ściuszki, to pamiątka tak drygą sercu Polaka ura­
towaliby się dała, w przeciwnym razie przyszło 
pokolenia zarzucać nam będą, że Kralów dia pa­
miątki narodowej był b 'rb.irzyucą.

Pieniąfie otrzjmaue w7 tej drodze należałoby 
skł dać w jednym z tut. banków ula celu |R e- 
stauric.a Kopca Kościuszki11.

(Adraiiiistr.icja „Nowej Reformy11 z ca1:', goto­
wością rośreiniczyć będzie w przyjmowinia skła­
dek. Tizyp. red.).

Sz!ś s łtfp łe  Hma p r s ik s ie p
W  dufu dzisiejszym wieczorem, o ile oc/.ywińcie 

dopiszą warunki atmoMeryczne, będzie można ob­
serwować ciekawe i nieczęste zjawi ko, które się 
już wic-coj w tym roku nie powtórzy, mianowicie 
zakrycie Hawan przez księżyo. Dotychczas mówio­
no i pisano tylko o zakryciu gwiazdy Aldobartuta 
przez księżyc, który tym razom wybrał sobie po- 
imlarną planetę Marsa, go to tyle niedawno na, ca­
łym naszym globie narobił hałasu.

Zakrycia gwiazd i planot różnią się zasadniczo 
tom, żo gwiazdy, juko jasno świecące punkty, zni­
kają za krawędzią tarczy7 księżyca momentalnie, 
u planet natomiast- zachodzą przy każdorazowom 
zaloryeiiu lub wyjściu z poza tarczy dwa kontak­
ty, zewnętrzny i wewnętrzny, gdyż przy ptlajic- 
taoh, jako nam bardzo bliskich ciałach niebies­
kich, zauważamy zawsze tarcze o pewnej śrelni- 
ny, zalożam od oddalenia danoj planety od zie­
mi.

J a k  nas z obserwatorium krakowskiego infow- 
mują, począt.ok tego ciokawego zjaw-iska będzie 
mo-żna u nas obserwować o godzinie 2L minut 5, 
koniec zaś o godzinie 22 minut 10. — Ponieważ 
Mars świoci jeszcze w tym czasie, jako bardzo 
jasna gwiaccła, więc pwzy dobrych warunkach at- 
mo.sforycwtych można zaobserwować zjawiJro to 
nawet bez ptomocy jakiegokolwiek optycznego in­
strumentu.

Kraków, 5 listopada.
NOWfi DZIEŁO SZTUKI W  MUZEUM NARO- 

DOWEM. Ja k  mus informują, Muzeum Narodowe 
nabyto w lyuh dniacli bardzo ciekawy7 portret 
ucznia Szmuglewieza, malarza Pcazki. Portret ion. 
jedno z najleptszych dzieł tego artysty, jest także 
zajmujący z powodu portretowuanej osoby. Z pior- 
tretem tym bowiem wisżo się dokument, który 
po daje ciekawy przyczynek do historji epoki Sta­
nisławowskiej. Portret wystawiono efew iłowo w Su 
kiennioach.

KOMISJA LOKALNA DLA BADANIA WZRO­
STU KOSZTOW UTRZYMANIA przy wojewódz­
twie w Krakowie lotaliki na pociodzeniu, odby­
tem dnia 3 listopada- b. r.. że koszta utrzymania 
rodziny praoow-niczcj, zai-rudnio-ucj w prrzomyśle 
i hamilu, wzrosły w paździurniku b. r. w poró­
wnaniu z wrześniem b. r. o 3.02%.

MIEJSKIE ZAKŁADY SANITARNE. Dnia i  
b. iu. odbyło się pn-zujęcie kiiwwaicttwa miejskich 
zakładów eaeitainych w Prądniku Białym przoz

noyrego dyrektora dra Ludwika Sobieszczańskie- 
go w obecności naczelnego lekarza, rnicjśMego dra 
Jauiszowuktego, delegata biura preizydjalnego 
i wydziakni7 magistratu, Vv zakładach zostania* 
uruchomiony w grudniu b. r. oddział dia piersio­
wo chorych, obiuSctay na 82 łóżek. Przygotowa­
nia do uniohomicnia. tego oddziału są rozpoczęte. 
Dia chorych niezamożnych oddział ton bbdzie 
m iał-nader doniosłe znaczoine ze wzgdędm na za­
pewnioną w zakiadrie izolaeję chorych od rodziny7.

r :ezydjum miasta zawarło nmowę z Ka.-ą cho­
rych, na podstawie której cKlcriikowle Kasy będfi 
loczoni na koszu Kasy w powyższym oddziale.

Obeon-ie w szptb.alu epdde-micznyun z,ijętych jest 
36 łóżek przez chorych na szkarlatynę.

J j  EEKbYIZYCJĘ M ^S7K A Ń  Vy'’ KRAKOWIE. 
W oJp>ow.iedzi na inteiąKdację w sprawie relcwi- 
zycji mieszkań dia yropkowych yy Krako-rrie, mi- 
nister spraw wojs.kowyeli jirzc.dal na ręce mar­
szałka Sejmu pismo z nastepującc-m w7yjaś-r;ienicm. 
Chociaż pirzodwojcnne jwzcpliy o kwaberuakatli 
wojskowych zostały zniesuo-ne, to je-dnak byt ar- 
mji wymaga-, by luka, jaka w ton spiosób powsta- 
ła, została )Yj7[iełn:o-ua. Oióż istnieje wyraźny 
przepił7 wspólny wszystkim nowożytnym ustawo- 
da.TY,s-tvrom, ^iifaizujący w razie braku konk.retne- 
gip; przo; (iisu prawnego, stosowanie anslogji t-em- 
batrdrziej tam, g-dzró ustawodawstwo «polskio nicze­
go nie stanowi, a ^tp do .-rozporządzenia odj er;ic- 
dnio ustawy przedwojenną, to o: ta tnie mu-zą być 
stosowane. Tej zasady rząd polski stale s»ię trzy­
mał i będzie się trzymał aż do chwHi sko-dyfiko- 
wa-ma całokształtu życia państwowego, ż^arządze- 
aie zatem województwa krakowskiego, nakazują­
ce magistratowi miasta Kranowa zestawianie wy- 
kazów mies&kau na z; -kwaiorowanie v/ojskowych, 
nareży uważać ża legalne. Należy zaznaczyć, że 
nowa polska ustawa kwaterunkowa ureguluje nie­
bawem kwestję, poruszoną w interpelacji, usuwa­
jąc ostatecznie wszelkie możliwe wątpliwości.

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO W SZKOLE 
NAUK POLITYCZNYCH odbyio sie wczoraj o go- 
dilnio C w.ec.zorem w auli uniw. Jag. Otwarcie 
aagaił prof. M. lir. Rostwer-owski, który podkre­
śli! liczne trudności, piętiuące się na drodze roz 
woju szkoły, jak również d-otyfthczas o-siąg-nięte 
doniosłe rozui.a-iy. Kaotę-jwiie wygłosił piękny wy­
kład rektor ks. tir Zinmionnann, w któiyrn prele­
gent wskazał tradycje nauk politycznych w Pol­
sce ist.TiIejii.ee, a  o<tóedzicz<“rie po wielkich mi- 
etrztich Wszechnicy Jagielońskiej w XV i XVI w. 
Nastąpiło potem rozdanie dyplomów przez dyrek­
tora szkoły jaot. Rosfcw-oro-w-ddego, wreszcie dr 
Kosiń.-ki wygłosił przemowę dziękczynną, skiero­
waną Ho dyrektora s-^koiv. Na rok bieżący zapi­
sało się znowu ckoio 100 uczniów,

NOWE OPŁATY PASZPORTOWE. Z dniem 
l b ,  m. weszło w życie nowe rozporządzenie mini­
stra  skarbu w sprawie opłat za paszporty zagrani­
czne.

Ustalono zostały następujące opłaty: za pasz­
port ne-rmahiy zagraniczny 130 złotych, za zezwo­
lenie r.a ponowny wyjazd 100 z-olych, za pasz­
port wielokrotny 250 złotych, za ujgpwe pozwole­
nie na ponowny wyjazd w celach handlowych 
i przemysłowych 25 złotych, za ulgowe zezwole­
nie na ponowny wyjazd w celach kulturalnych, 
społecznych i kuracyjnych 20 złotych i za pasz- 
pnert żeglarski (Śródlądowy) 3 złote.

BYT KRAKOWSKIEGO DOMU NOCLEGOWE­
GO ZAGROŻONY, Karkowska, gmina  izraulicka 
utrzymuje o! szeregu la t doin uoc,l-ogov/y, z.biHto- 
wany w iHjbliżu c-D-ktr-owni miej.-dd‘'j. Zakiad ten, 
przeznaczony m  noclegi dia biednej ludności, mo­
że .pomieścić 220 osób, a p-rzy eics^-dzie tym, bar­
dzo znacznym kosztem zbudowanym, urządzono 
zakład k.opioiowy, gdzie osoby biotlne beap.ra-tnie 
kąpiele ot-rzymiijn, tit-izicż zakła-i dia beyądttwiej! 
dozjrtilcktsji ubrań. Dom nbciygrryy. ktihy, wedle 
opiuji fizykatu ui.< ydclęgo,- prz czynił s-ę .r.cwąt-; 
piiwie^ cło p-oprtSwy sUłstinkówliaiiUa•mycti w nile-1 
śdie, pnzyjnmje bez różnicy wyanania iwoby,- ]>o- 
sbawioiie da-elm nad głową., a kieruje- zakładom 
tym iełtarz. Rrezydjum miasta uch waliło przed 
kilku dniami zafciad wrn z lego miejsca usunąć.

Na o-tatuiem po^ifrIzoniu krakowskiej Rady 
yy&naniowei zgłoszoną zosarta z fcege powodu 
interpolacja picez r. Izydora I.amiaur., k tóry wska­
zał na szkodę,, jakąby przoz ko ziwzą. Izoaie bieihi: 
poaic-śili. PręyAiont- gminy iz,rae]iek!aj, dr Rafał 
Landau, potłndósł, że wskutek interwencji preay- 
djino gininy izraciiełuej, przyrzekł komisarz rzą- 
dow:y(, ;d r  Wawmmfch, sprawę jeezczo rtfe rozpa- 
taw-eć. Należy spod/Aewsiić się, że zarzn-uzenie zo- 
sttwue cofnięte i żo zakład łen‘, tak ocnno usługi 
biesi nej ludu oś-i o Idaia-ry, utrzyimi.ny z-ortanie.

ZAMACH SAMOSOJCZY. DMsiaj o godzinie 12 
w jsoludnic zawcizwauo pog-otowni ratunkowe na 
ulicę Kałwaryj+ką 1. 7f>, ^góizio Jlenjamin Ihienr 
(lat 28) w co-iu samobójczym wypił z.naćzuą ilość 
-spi-rytu- u donaturocYauego.’ Desperata w^grożnyin 
stanie pny.owilćzóano do szpiita-la św. Ła/arza.

WYDALENIE STĘ UMYSŁOWO CHOREGO. 
Wlartze policyjne zawiadomiono, że wcfeM&jj rvy- 
thilil się z cleniu w niewiadomym kierunku Adam 
Grzymek 7. Modlnicz-ki Małej w7 powiecie krakow­
skim. Grzywek cierpiał ua ch-óumę uniy^-ową.

WIELKIE WŁAMANIE BO SKŁADU F JT  zR- 
Tulcjiśzą eiaspozyiurę śledczą po-1 „lelcgralsm  
zaalaiiTiiiOwaly wkulz.c p.oziuuwkie, że w nocy z uO 
na 20 paźiziernUia wlama.no się do skiadti futer 
Władysława BulicRii-go. Hhęd-:y iniiomi skradziiwrt 
3 f it.-ra barankowe, 1 futio Ioaraliulowa, 3 ID a  pra­
wdziwe krz.yżowe i wielo inny cii skói wyprar io- 
nycli. Ogólna szkoda wynosi 20.00'J złotych.

SCENA POD „TELEGRAFEM". Wczoraj pó­
źnym wicczoreni przybył na inspekcję policyjną 
pod „Telegrafem11 niejaki Birgol Władysław, nie­
jednokrotnie notowany w policji osobnik i w gwał­
towny sposób iintfenvenjowat u dyżurnego urzęd­
nika w sprawie zamkniętej w aresztach pewnej 
kohiotj7. Błrgel, znany awanturnik, [M>czął się 
1'zuoać i dla wywołania nastroju w pewnym ino- 
moticin wyciagiuał nóż, któiym następnie zranił 
się w brzuch. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu pomocy, pozestawdo Birgola do 
dgapKizycji policji. Birgts! osadzony zoistał w ka-

f  Dr WŁADYSŁAYY HAKA 1EW1CZ, jeden ■/. 
najwybitniejszych lekarzy-baliieologów polskich, 
maią.cy także liczną klijcntelę w Krakowie, zmarł 
w nataom mieście 4 b. m. w 63 roku życia.

Ś. p. dr Władysław Ilarajowiez przez długi sze­
reg lat ordynował w MarienbadY.c, gdzie cieszył 
6ię wielką wziętośeią, zwłaszcza w zakresie c.h'> 
rób kobieeydi, gdyż był on właściwie specjalistą 
ginekologiem. Uprzejmy, przystępny i uczynny, 
był powBZttcfsue zaaną i cenioiną osobistością, ził- 
równo w marienbaikzkicli sforach pokkieh kura­
cjuszów, jak w Krakowie, gdzie resztę roku prze­
pędzał.

Po pirzejściu Marieaibadu pod panowanie ̂ Cze-

chosłoTYaeji, nie to a jh n a l ś. p. llerajewiąz pozam­
ienia na praktykę lekarską w tem kąpielisku świa- 
towrem i przoz lalo ordynował odtąd w jednem z 
ndejsc kąpielowych vy 1’ołśo'gff*

Niespodziewany .zgon wybitnego, zawsze patrj^- 
tyoznio usposobicwiogo lekarza • poiakiego, ofcudził 
żal powszechny.

Cześć Jhgo pamięci!
Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbędzie się wt 

czwartek, 6 b. m., o godzinie 2%  po polucjniu.

E  k r a f e j "
 ̂ OGOLNO POLSKI KONGRES OŚWIATOWY.

Zwołany do Warszawy na 7 i 8 grudnia ogóiiio 
polski kongres oświatowy budzi cotaz szersze za­
interesowanie. Uczestnikami kongresu mogą być 
przeusta.wiićiele Towarzystw oświatowych, samo­
rządów ęz.kolnych, orgaaiizacyj nauczycielstwa poi 
śkiego 'i ciał naukowych. Do wydziału wykonaw­
czego zgło«*ouy został szereg dodatkowych refe­
ratów; ostateczny program ustalony będzie w po­
łowie listopada. Brzyjmujo się dalsze zgłoszenia 
uc/.estiiiief.wa w kongresie od organizacyj w biu-| 
rze wydziału wykonawczegó, ulica Marszalisow- 
ska 153, m. 6. Ponieważ wydział wykonawczy nie 
pudada S7.czególowych wykazócz adresów, istnie- 
jąeydi w PcUce i za granicą organizacyj oświa- 
towo-spoh.-c/.nyeh w cu'u umożliwienia mu pr.żr«la- 

S k  za [noszeń w ‘7.ystkhu intereśowajijnn; Orgatii- 
aayje pi-oszoiao są o zgbin/anie pisemne chęci uc?.c- 
stniezpnia w kongresie z podaniem dokładnego a 1- 
•resu z*®ządu. Karły uczefstuietwa otrzymają przy­
bywający na kongres do Waisźawy za opłatą 
2 ziotyrh.

KOSZTA UTRZYMANIA W WARSZAWIE. —
Komisja do badusiia zmiany kosztów utrzymania 
na pagrkteeBi-u w dniu 3 li.sł-cąsada b. r. ustaliła, 
iż koszta utrzemuma w mieście Wuioznwie w 
miesiącu paździurniku w porównaniu z miesiącem 
wrześniem zwiększyły się o 7.03%.

ILE PAFiCROSOW WYPALA WARSZAWA?
V. edlng olil.&zeń monopolów, W arszawa wypala 
dzionnio 4,001.1.000 sz.tnk pa[deroeów, stanowią­
cych wartość MO.OOz 7,Iotych, z czego 30.000 zło­
tych przypada na sprzedaż uiioz,ną przez inwali­
dów.

RADJG W WARSZAWIE. Z powodu wrydania 
przepisów o radjatelefonach, wszystkie poselstwa, 
więfoae banki i wiele dciaiAvv prywatnych nr W ar­
szawie zaopatrują się w spacje bez drutu. — Na 
wielu domach porozoiągano anteny.

AWANTURA W TF.ATR/iE NARODOWYM. 
Z Wairszawąy donrozą: Wczoraj podczas przedsta­
wienia w toat.n/e Nai-wdowym wynikła awa.ndura. 
Wadliwie urząlzoiiy wentylator podczas przedsta­
wienia wwrcHjd iirzeraźliwie i przeszkadzał slu- 
eliać. rublic7.ność krzykiem i tupaniem ŁigueSłu 
przerwać przedstawienie. To naprawieińu wenty­
latora, artyści giali dalej.

WĘDROWNY TEATR POLSKI. P. Karol Ad- 
Y/entowioz, av pOTozumicnin z dejiartamentem kul­
tury i sztuki tworzy stalą trupę, k tóra  objeżdżać 
będzie prowincję, w szczególności województwa 
wLćhod.nie. W pierwszych dniach poilróży tesli od 
wiedzi Radom! Kielce, Zamość, Włodzimierz Wo­
łyński, Kowel, Łuck, Brześć Litewski, Grodno, Bia­
łystok itd.

UJĘCIE SZPIEGÓW W ŁOBZT. Jak  donosiliś­
my, policja łódzka wpadła na ślad szpiegostwa, 
nprawianegs t;nn Jp zez jakąś szajkę. Ubecnic 
aJkazalo się,-' żo jednym 7A -szpiegów jest bairon 
Staiil von Goldstein, a  drugim były kapitan ar- 
liiji losyjskiej, Dyinitry Gónczarow, obydwaj zna­
ni na bruku łódzkim. Tiorwszy z niob praemyal na 
rzecz Niemiec, a drugi na rzecz Rosji sowieckiej.

SAMOBOJSTY/y W SEPARATCE RESTAU­
RACYJNEJ. W Yrilnje . w separatce restauracji 
„Żlysiiw.Aiej'1 ztiajduiący się w towairzystwio swej 
zony i znaj-omycU Józef Y/lodidmienz Renkiewioz, 
usiłował pozbawić się życD. Sionktewicz straelii 
do sidńe dwukrotnie z rewolweru, raniąc się bar- 
(iz-o jwważnie w gloćĄ. Wozwaaie pogotowie prze­
wiozło desperata w stanic bardzo groźnym tło szpi­
tala św. Jnkóba. Powód rozstrój nerwowy.

SŁUŻBA POCZTOWA. Z dniem 1 grmuda 1024 
zwija sic d(fmitywuic agencję pocztową 1 stop­
nia Bfieteko c ta te  i ir-zą-f [mostowy VI kW jj Ale­
ksandro wice, a odnośne okręgi wią-cza się do okr. 
linzędu pocwtowego Bielsko 1.

Równo&zeSmo zaprowadza się służbę listonosza 
wk-jskieao 1 dia gininy Bielsko Stare (w ponie­
działki, środy i piątki), II. dla gramy Aleksandro- 
vj°?c (we wtorki, czwartki i soboty).

Gminę ffazaneewiw, należącą dotąd do zamiej- 
scowo“ o okięgu dKr.ęcaeń r.genęii patwtowej Biel- 
sko-*Sta;ic, wląeza si(j'do zamiejscowego okręgu do 
ręczeu urzędu }X)czfo\vego Biolsko 1.

Z &  ś w ia t a .
KATASTROFA LOTNICZA. Z G daĄ ka donc 

Szą: Samolot, kursujący między Gdańskiem a Mal- 
borgirm, musiał z twrwodu sibiorR: wiat n wylailo- 
wać pized dojechaniem do (Mańoka. Przy lądo­
waniu samolot się [nzewrordt i rozbił. Fiiot, oraz. 
trzej pasażerowie, dwaj mężczyźni i jedna kobie­
ta, 7.abi!i -Się.

O katastrofie donoszą: W  chwili ładowania
stracił rÓAii-owagę i riuuil z nieznacznej na' e t  
wyfokcśei pialowió-c niemiecki, należący do lin ji 
Towarzystwa „A. E. G.u (Allgcmeiae Eiektrictiat- 
GomUschaft).

Adni.arot.uny aparat o-bsbyriwal linję I: tlaiUk— 
Malborj;-. Po oj>aszc/,ciniu Ma.lbo-rga o godziifio 8 ra­
no. ląd o wral już tv Gdafeku.

Powode-m katastrefy był silny wiatr, którego 
nie wytrzymały stciy aero-jlanu. Był to bowiem 
niemiecki dcYupłatowiec wojenny o skrzydłach 
płóciennych, w którym dodano jedynie kabinę pa- 
tuże-T.ską.

W?,kuiek katastrofy, poległ pilot Jakobson i ' 
trzech pasażerów.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W DL 
MUNJI. Z Czeruiowieo donoszą: W czoraj wyko­
leił się pociąg pospieszny a a  hnj: Czorniowce— 
Bukareszt kolo stacji lłiinuicu]— Seret. Jodan Y / a ­

gon piorw-zej klasy wyskoczył ze szyn. Wśród po­
dróżnych powstała, ogromna panika. Zaczęto wy­
skakiwać z wagonów, przyczem szereg o.--ób do­
znało obrażeń. Winę ponosi maszynista- W .EU11.; 
samym dniu inny pociąg poc-pioszry tesam ej njt 
został przez niewyśledzane m.dyw7i-lumn obrzuco­
ny gradem kamieni, na  bzczęśeie ndet z pasażerów 
nie doznał szwanku.

ZGCN WYBITNEGO RZEŹBIARZA DUiŃ.&KJE- 
GC. W Kooerdiadze zm a rł znany rzeźbiarz duń­
ski, Kiirol Niolson. Zmarły artysta  liczył zaledwie 
42 lata, był jednak ba,rdzo znany w Danji i w za 
chodniej Europie Wiele jego dzieł znajduje się w 
giyptotoco koą>einńaskioj i vr Narodowem muzeum 
sztuk piękny&li. Za arcydzieła uznane są jego rze­
źby „Ślopa m atka11 i „Bogini wodna11, oraz pom­
nik Eriksona na bulwarze Lange Lonio. • ’1

NOWA CHOROBA Donoszą z Los Angeios
0 pojawióiiiu się wśród mieszkańców miasta taje­
mniczej, dotychczas uioz.nanej choroby. Cho-Toba 
ta  Y.7 przebieg7a swfiliiu .przypomina nieco dżumę 
rpluaną, lec-2? jest jeszcze gwałtowniejsza i szybsza. 
Dotychczas zmarło skutkiem tej choroby 10 osób. 
11 chorych zaś leży w agonji.

SYN PROF. KOCHAŃSKIEGO PRZEJECHA­
NY PRZEZ SAMOCHÓD. W  Chicago 9-letm Ja,nok 
Kochański, syn warszawianina, znakomitego 
skr,7.;Yi;?ka, profesora konoerwatGTjum muzy7ez.nog7o 
w \varsy-a.wie, wpadł pod roziiędzołty samochód
1 uiegł skaleczeń,ici.odktóre wzbudzają obawy o j, 
go życic. Jego matka, pani Olga Kochańska, v * 
tem lulęśoie prowadzi szkolę gry skrzypcowej, 
źyypadck 7dar*ył się wprost domu I. 3C> przy 5" 
ulicy, gdzie j>aiu K. piosiada m iszlranis jirywat- 
ue.

„PORADNIK JĘZYKOWY11. Na Yueiostronne 
zapytania i liczne przyiaci5ł zachęty, redakcja po­
stanowiła wznowić wydawnictwo; musi jednak 
nuee za.peV«.:'.:enie środków, aby nie przerwać w 
ciągu ro-ku. Zwraca się tedy do szan. przyjaciół 
i czytelników z na-itę;>ui<y.'ą propozycją: 

y >ydawtiietwo rozpoćiinie wychodzić w połowie 
stycznia 1525 reku w objętości i formac-ie dotych­
czasowym (i doda do numeru .1 spis rzeczy i ty­
tuł ftsteMiika ostatniego), jeżeli otrzyma (pod adre- 

Bp»t: Kraków, ulica "Podwale 7, II piętro) przed* 
pLitę -oczną w kwocie 6 złotych najpóźniej do 15 
grudnia b. r. Gdyby c-d większej ilości prenume­
ratorów przedpłata nie wpłynęła, wydawnictwo 
nie rozpocznie nowego rocznika, a abonentom 
przedpłatę zwróci zaraz po potrąceniu kosztów 
przekazu [węzłowego. Picdaktor R. Zawiliński.

Wszystkie dzie-nnlkl i czasopisma prosimy uprzej­
mie o przedrukowanie tej odezwy.

KONKURS NA WIERSZ NA ROCZNICĘ CHO­
PINA ogłasza krakowskie Koło art. lit. „Deljon11. 
Jury  stanowią- dr M. Grafczymka, pref. i .  Chrza- 
now.ski i K. II. Rost worowi, ki. Wiersz nagrodzony 
z.ostanie odczytany na Akademji Cbotunowskiej. 
Kagrody dwie: 100 zł i 50 zł. Termin do 20 listo* 
pada. Adres: dr M. Grafezyńska, Kraków, Batore* 
go 22. Wszystlde zamiejscowe dzie-nnitsi prosimy 
o przedruk.

% sa l!
(s). O ZBRODNIĘ PODPALENIA. Dzisiaj w są­

dzie okręgowym karnym w Krakowie toczy się 
rozprawa przeciwko Franciszkowi Stawackiemn, 
murarzowi, oskarżonemu o zbrodnię podpalenia.

Wedlu aktu oskarżenia, dnia 23 maja 1922 roku 
około godziny 10% wybuchł pożar w zabudowa­
niach, należących do Łiarji SenCńskiej. Pożar 
powstał w stodole, ze stodoły przerzucił się ogień 
na stajnie i dom mieszkalny. Ogień zniszczył do, 
szczelnie"stodołę i stajnię, na domu zaś spalił się 
dach i powała.

Podejrzenie o podpalenie to padło na obwinio­
nego Stawackiego z tego powodu, że ten, żyjąc 
w niezgodzie ze Scrwińską, często odgrażał się 
jej, że ją musi zniszczyć, nadto w krytycznej no­
cy widziano go w pobiiżu zabudowań Serwitiskicj.

Obwinionego arosztoYcano 24 maja 1922 roku, 
po przeprowadzomu jednak śledztwa, kióre wów­
czas nie dostarczyło dostatecznych dow7odów je­
go winy, Sfawackiago wyjraazczono na wolność.
- W dniu u sierpnia b. r. doniosła do policji w 

Bochni KataBsyna Kantorowa, iż słyszała, jak 
niejaka Lośniakowa w czasie sprzeczki z oskarżo­
nym wyraziła się, iż wszystko wie o podpaiemu 
domu Serwińskich i że o tem doniesie policji.

Wdrożono norze śledztwo w tej sprawie na pod­
stawie Y/ynik.ów którego Stawacki zosWd pono­
wnie aresztowany.

Na dzisiejszej ro zp raw ie  o sk a rżo n y  SMwacki 
nie p rzy zn a je  się do winy, aczko lw iek  św iadkoY Je 
zaw ezw an i do rozprawy, zeznają  dla oskarżonego  
obełążająco .

Iv07.pruwie przewodniczy sędzia Morus, w o tu ją 
Czuma i Kaczmarski, oskarża prokurator Ilubl, 
bi-oni adwokat dr Wahrenhaupt.

SUKCES WZNOWIENIA „DZIADCW11. „Dzia­
dy11 grane będą jutro, we czwartek i w piątek. 
W skutek sprecyzowania aparatu technicznego, 
przedstawienia kończą się obecnie znacznie wcze­
śniej, niż na rwemjorze. W sobotę powtórzony bę­
dzie pn iub ósmy „Romans zeszytowy11.

Z kUATRU „BAGATFLA11. „Ten, który zabił11, 
ukaśe się dzisiaj, wc śrouę. po raz ostatni na wie-' 
czoruem przedstawieniu. \Ve czwartek, 6 b. m., 
w-raea na afisz sukcesowa 'sz tuka Stefana Tur­
skiego: „Gdy kurtyna zapadnie'1. No ostatnim i 
przedstawieniu tej interesującej szlufki tea tr był 
wy,sprzedany.

W piątek ,  7 b. m., p re m ie ra  zaw rotn ie  wesołej, 
pełnej kom icznych  sy tu ac y j ,  a m e ry k a ń -k ie j  fa rsy  
pod tytiue-m: . .P ragnę  p o to m k a11. G łów ne role
spoczyw ają  w7 r ęk ach  np.: iYesołowskiego, Uo-
b rzań -k iego ,  F e r ln e ra ,  rf tępowskicj, D obrzańsk ie j ,  
OsucliOYYskioj i innych .  R eżyse ru je  J u l j a n  Do­
brzański.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dzisiaj, we czwar 
lok, proiujera Kai mana „Czaroetziejka karnawa­
łu11. 0[)Oretka Li zy-kała wrszedzie ogromne potvo- 
dzenie na ws/.ystkich pierwszorzędnych scenach.

KRAKOM.SKiE BIURO KONCERTOWE 
E. DUJAŃSKI.

KONCERT HENRYKA MAR TE AU, słynnego 
mistrza gTy skr? ypeot, ej, odbedzio się dzLiaj, we 
środc, 5 1), m. Alśompanjować będzie dr E. Stein-, 
bergćr. Pow stałe bilety  są do nabycia przez cały 
dzieh u J . Lipskiego, ulu a .Sławkowska 1. 8, a od 
godziny 6 wieczorem w kasie btarego Teatru.
= II, PORANEK SYMFONICZNY z Walerym Ber- 
d i a j e f f e m ,  jako dyrygentem, odbędzie się w nie­
dzielę, d n u  9 b. m., w Starym Teatrze.

EMANUEL FEUERMANN, znany już w Kra­
kowie z poprzednich swoich występów czelista, 
koncertować będzie u nas w niedzielę, 9 b. m.

KONCERT CHOPINOWSKI ALEKSANDRĄ 
MICHAŁOWSKIEGO. W nadchodzący piątek, dn. 
7 b. n i’ w Starym Teatrze odbęłzie się konoert 
ku uczczeniu 75 rocznicy śmierci Fryderyka Cho­
pina Bogaty program, zawierający wyłącznie 
,romi[»ozycj3 togo nieśmiertelnego mistrza, odegr^ 
nestor pianistów, profesor Aleksander Michałow­
ski. Dawno już Kraków nie mial sposobności po­
dziwiać tego znakomitego artysty — to Uż ulej 
wątpliwie cała muzykalna publiczność Krakowa 
stawi 6ię w piątek w Starym Teatrze, tem wiecej, 
że będzie to jedyny występ naszego sławnego a,r-j 
tysty. — Bilety w księgam i p. Krzyżanowsiuego;
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R EPER TU A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO

Środa. 5 listopada: „Dziady".
Gzwarfok, 6 listopada, popołudniu:

' jego córka"; wieczorem: „Dzknly".
Prątek, 7 !>. m., po południu.: „Dziady 

tem: Teatr zamknięty.
T E A T R  „BAGATELA*

Środa, 5 listopada: „Ten, który zabił".
Gżwartek, 6 listopada: '„Ten k ló ry ' zabił
Piątek, 7 b. m : „Pragnę potomka".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*.
broda, i  listopada: „Paja cvk“. ‘

■ Czwartek, 6 1). m.: „Czarodziejka karnawału".
Piątek, 7 b. Si.: „Czarodziejka karnawału".
Sobota, 8 b. m., o godzinie 8.39 p* południu, po 

-oc-uar.h zniżonych: „Dzidzi"; wieczorem o godzi­
nie 7.30: i^Czarc-dziajlia karnawału".

Niedziela, 9 b. ni., o godzinie Ó.30 po południu, 
po eonach zniżonych: „Pajaeyk"; wieczorem o go­
dzinie- 7.30: „Czaro-clziejka kani ..walu".

„Młynar.*

wicc-zo-

.«?• .<<- '  . 
^  uU;,. 

. . . W
riS r

■ ~yy ■

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH-, 
UCIECHA: ..Kapię Ullmana" <Y’oln Negri), sc-nsacyj 

ijy draniMi w JO nUndi.
WANDA: „Girnia Paryża", JfraMt erotyczno-sal o 

nowy u 7 akiach.
SZTUKA: „Miody .Maharadża". S aktów. 
REDUTA: „Od mężczyzny... do mężczyzny...", 

obraz, skrajnie erotyczny oraz komedja.

Komunikat 
Banko Cukrownictwa w Poznaniu

Weber: przesadnych lub zgolą fałszyw ych 
wieści, kolportow anych na drodze pryw atnej a  
przejętych przez niektóro  pism a, kom unikuje­
my, co następuje: 

tW zw iązku z obecnem dożk iem  położeniem 
rynku pieniężnego nap o tk a ł B ank C ukrow nic­
twa w kilku w ypadkach  n a  trudności przy inka­
sowaniu należności za sprzedany eukicr.^ Czę­
ściowo w chodziła przytem  w  grę nieuczciw ość 
dłużnika, oddanego już prokura tu rze  oraz za­
niedbanie oliowiązków przez n iek tórych  urzę­
dników  bankow ych, pociągniętych już do odpo­
wiedzialności przez w ładze banku.

Bumy zaangażow ane tym  sposobem nie do­
chodzą., o g ó lun  do 1 m iljona złotych, a są  w 
części już pokry te.
t W obec tego  pogłoski o rzekom ych mil jono­
wy ch s tra tach  są w  zupełności bezpodstaw ne.
1 S tra ty , jak ie  efektyw nie Bank z tego ty tu łu  
poniesie, nie zakw estionują spraw ności i nor­
m alnego biegu in teresów  B anku i nie spow odu­
ją  naruszenia an i kap ita łu  zakładow ego ani re- 
z trw . Z a ś 'n ie  m ają  najm niejszego -wpływu n a  
dopełnienie zobowiązań B anku woboc zrzeszo­
nego  cukrow nictw a puLJjiego, t. j. wobec cu ­
krow ni i p lan tatorów . i

Poznań, dn ia  1 listopada 1924 r.
B ank C ukrow nictw a Sp. A kc. w Poznaniu. 

Zarząd. P rezydjtm i i W ydział R ady N adzorczej.

„WRAŻENIA Z FRANCJI* przedstawi dr Sta­
nisław Kot, profesor uuiwe-rsytetu Jagiellońskie­
go, w  najbliższy piątek w lokalu „Klubu społecz­
nego" (Ry.n'ok 3'2)7jĘ

.-.-l-W _ 'X** t
i i ł i g

lArtjiśiity w sym Jz;a)e,u;e p o d ad zą  od Redakcji)

flłiy»8fel e i. Hra’M
nagle dnia 4 lis to p a la  1924 r. 

przeżywszy la t 73.
W  ciężkim strapieniu  pozostali synowie 
i synowe zapraszają krew nych i zna­
jomych na obrzęd pogrzebuwy, który 
się odbędzie we czw artek duia 6 lis to ­
pada b. r. o godziSio 2 pół po po­
lnem u I  dmnu przed pogrzebowego na 
cmentarzu izraelickim  wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku.

Polskiego Czerw eneso M ra g a
odbyw ają się  w  każ Ją sobotę w  sslu cii S tarego Tcntrn. 

P o d a te k  o godzin ie 1 0 'wioc/.ó".

Eo.THsaSfcaty i  s a w ia ^ o m le R ta
Z TOWARZYSTWA F1LOZOITCZNEGO. We

czwartek, 6 b. m., o godzinie (> wieczorem, w sali 
fazy ulicy św. Anny 1, 12, parter, profesor uniw 
Jagiellońskiego, dr Witold, Wilkosz, wygłosi wy­
kład na tem at: „Tdea prawdy w naukach deduk- 
cvjt!vch“. Po odczycie dyskusja.
“ ODCZYTY W TOWARZYSTWIE MIŁOŚNI 

KO W KSIĄŻKI W KRAKOWIE. Podobnie, jak 
w roku ubiegłym, Towarzystwo miłośników książ­
ki urządzać będzie we- czwartki o godzinie 6 wic- 
czoTem stale odczyty, względnie przocimd&kl po 
bibijotekacli. Biaraapay referat wygłosi p. Kazi­
mierz Il.dadński na temat: „Wspomnienia o da­
wnych introligatorach krakowskich". Odczyty od­
bywać się bęną w ic-kahi Towarzystwa miłośni­
ków książki j a p  ulicy św. Jana 14, II p. Wstęp 
wohiy.

Z KRAKOWSKIEGO TG W. LEKARSKIEGO.
We środę, dnia 5 b. m., o godzinie 8 wieczorem, 
odbędzie się posiedzenie, poćwięcoWe pamięci Wa­
lerego Jawn>i\skiego. Prof. Orłowski i doc. Nhtwa- 
czyński: „Życie i zasługi naukowe ś. p. prof. Wa­
lerego Jaworskiego".

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny A—B, 1. 39). Środa, 5 b. m., prof. 
Przecław Smolili: „Lernaizm u Mongołów"; cswar- 
tek, ii b. in„ p n f  uniw. dr Kazimiera Roufąiort: 
„Znaczonie barw u naftlin" (z pokazami); piątek, 
7 b. m.J dr łrfSratiJa Grafezyńska: „Bach" (z ihiolr. 
muzyczną); sobota. 8 b. m., dr Adolf Klęsk: „Nad­
naturalne stany duszy"; niedziela, 9 b. m., red. 
K onstanty Srokowski: „Dostojewski webcc współ­
czesności" (iwzed premjorą „Idjoty"). Początek 
o godzinie 7 wieczorom.

HELENA BUCZYŃSKA wznawia lokcje plasty­
ki. Zgłoszenia, do 15 b. m. w teatrze imienia Sło- 

, irackiego w godzinacli 12—1. Pierwszeństwo mają 
dawna uc.zeuice.

O OBECNEJ SYTUACJI POLSTYCZNEJ w \n- 
eiii mówić będzie dr Rornu-n Dyboski w najUhż- 
t»ą niedzielę o Rodzime 8 w lokalu „Klubu spoi1 - 
cłu ego" (Rynek

stw orzenia a tm osfery , k tó rab y , stronnictw u te ­
m u pozw alała w rócić cło w ładzy.

Przedew szystkiem  m ówca stw ierdza dosko­
nale w arunk i polityczno, w śród k tó rych  obecny 
rząd. przeprow adza swe- p race i zastrzega s if  
przy tem  stanow czo przeciw ko posądzeniu go o 
dążności do obalenia tego rządu. O kres obecny 
je s t okresem  niezw ykłym , w ażą się. bowiem lo­
sy naszej przyszłości gospodarczej. Podstaw y 
do p racy  obecnego rządu dostarcza obecny 
se jm , jak  to  stw ierdza prem jer Grabski, bejm  
więc uezim ił to , co d> niego należy..

Ćo do dziedziny po lityk i zagranicznej ,to pos.
; W itos stw ierdza, że nie czyni zarzutów  min.
' Skrzyńskiem u z fak tów  zaszłych w Genewie, 
' chociażby bowiem m inister spraw za.gr. był ijjaj- 
jlepszwm dyplom atą, to , jeżeli nie może oprzeć 
się na  sile fak tycznej i skonsolidow anych sto­
sunkach w państw ie, to cala jego energia, sp iy t 
i um iejętność nie zdadzą się na w ie le .. 

j Położenie w eyagfśgjie znacznie się pegor- 
! szyto. Mówca stw ierdza dalej. ż.e do pogorsze­
n ia  ty ch  stosunków  przyczyniły  się także sla- 

;now isko obszarników7, zw łaszcza kresow ych. — 
Po litykę  gospodarczą prow adzi się wbrew ir te -  
resGiu olbrzym iej w iększości narodu. Sztuczne 
tw orzenie przem ysłu m 'c i się już dziś, a je sz ­
cze straszniejsze jego sku tk i zobaczym y w cza- 

j sie niedługim .
I Mówca przeszedł następnie do zanalizow ania 
cy fr budżetu  W  r. 1924, ju-zy-ęzem w yraził za­
o p a try w a n ie , iż p rzy  w łasnych jedyn ie  silach 
nie będziem y w sian ie  budżetu tego  zrównowa- 

e. Pos. W itos w ystąp ił następnie przeciw ko 
tw ierdzeniu prezesa m inistrów , jakoby mali 
rolni w ięcej od  państw a otrzym aL w subwen­
cjach i k redy tach , aniżeli państw u daii w7 po­
da tk ach , poczem przechodzi do omawiania za­
gadnienia k redy tu  zagranicznego, niezbędnego 
d la naszego państw a. N astępnie m ówca prze­
szedł do omówienia konieczności przeprow adze­
n ia  reform y rolnej, przyczem  zapow iedział, że 
o ile sam i dobrowolnie tefo rm y te j nie przepro­
w adzim y, to będziem y zm uszeni przeprow adzić 
ją  w  znacznie gorszych aniżeli obecnie w arun ­
kach.

N a m yśl rozw iązania obecnego Sejm u m ow ta  
się godzi. D om aga się jednak , podobnie jak  p. 
Ch.aciński, zm iany ordynacji w yborczej, Rozpi­
sanie now ych w-yfiorów7 bez tej-zmi. ny niusiaio- 
by  przynieść państw u nieobliiczmlne szkody.

W końcu przechodzi m ów ca do omówienia ko­
nieczności zmiany konsty tucji w k ierunku 
w zm ocnienia w ładzy w państw ie i określa w7 
podany w yżej sposób stosunek swego stronnic­
tw a do rządu.

I’os. Chrueki (U krainiec) uw7aża  spraw ę raniej 
szóści narodow ych za m iędzynarodow ą(l) a nic 
za kwmstję polityki w ew nętrznej. Mówca a ta ­
kuje  rząd za jego polityko na kresach i zapo­
w iada w  dalszym  ciągu opozycję wobec rządu.

Pos. Greis (kat. lud.) poruszyw szy szereg 
spraw7, zapow iada, że klub jego zajmie w ebee 
rządu  życzliwe stanow isko.

Pos> R ogala ' (Białorusin) użalał się na ucisk

32).
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Czysty dochód prze/,nacionv wyłącznie uacelelnimnnitainy Bialoi usinów i zapowiedział opozycy jne stano­

wisko wobec rządu.
N a tern dalszą dyskusję  budżetow ą p rzerw a­

no. N astępne posiedzenie w  o czw arU eko goni. 
3 popol.

Epilog zajsca nniędzy 
posl. Babsk'm a

(Telcfotiem od naszego korespondanta). 
W arszaw a, 5 listopada. Dzisiejsze pism a w ar­

szaw skie donoszą, że w spraw ia zajścia miedzy 
posłem  W ładysław em  Rabskim  a posłem  ppułk. 
B ogdanem  Mieilzińskim został spisany przez 
zastępców  p. M iedzińskiego p.c.<lpu:k. Wien;n-.vc- 
D iugcszew skiego i podpułk. K h »  pro tokół je ­
dnostronny, stw ierdzający, że sfti»-wa została 
wr sposób honorow y załatw .ona ty lk o  dła n. Mie- 
clzraskicgo.

Kandydaci na stanowisko 
m i n i  s p r a w i e d l i w o ś c i

(Teleforum od naszego korespondenta). 
W arszaw a, o listopada. Je ko kandydatów  na 

stanow isko m inistra sprawiedliwości, w ym ie­
n ia ją  dziś b. w icem inistra spraw  w ew nętrznych 
D utkiew icza, oraz p rokura to ra  R udnickiego.

PoiilkofaniOa
W . P anu D r J . Sche.iketowi ? i staranne, 

szczęśliwo prz:;ptowud/.en;e operacji i leczenie 
mej żony, jakotip; W. P. Dr Maijsgupi jatu.-w i 
(Jonowi i W. P. D r F  lipowi Eisenbergowi 
za pełną pośw7iącsruu się opieke, lekarską 
w czasie choroby, składam tą  drogą serdsczno 
podziękowania

U c5 75/. WorUmwńn.

Hozprawa budżetowa w S ew is
W arszaw a, 5 listopada.

Po załatw ieniu  p a ru  spraw  bieżących, p rzy ­
stąp ił Sejm do rozpraw nad  prelim inarzem  bu­
dżetow ym .

P ieiw szy  przem aw iał pos. CfcsciA&i imieniem 
Cli. D. Mówca w skazał na bezsilność i niemoc 
naszgo Sejm u, w sku tek  czego rządy nasze z 
m a te n i rey ją tk a ru  nie hy ly  d o tąd  nigdy  w y ra­
zem większości. Mówca ośw iadcza się za roz­
wiązaniem  Sejmu i za zm ianą ordynacji w ybor­
czej. Zaznatizywszy, że w7 p-olityico za-gr. dążyć 
musimy do u trw alen ia pokoju , podniósł po trze­
bę usta len ia  pożycia z nm iejszościam i narodo­
we u: i, staną! pos. Ohaciiiski w obronie p-olicii 
państw ow ej, k tó re j członkowie p rzyp łaca ją  ży­
ciem obronę bezpieczeństw a pubiioznego. —  
Oświadczywszy się za 8-godzinnym  dmern p ra ­
cy, zapow iedział mówca, żo klub jogo zajm ie 
przychylne stanow isko wobec rządu.

Poseł W itos (P. S. L.) stw ierdza, że stronnic­
two jego nie dąży  do osaczenia rządu, ani też

ł u p a ł o 15
J a H  -ssts!© x«ya :p g ź ? * ą  w i ^ r  s t f s r a k ó w  w  P e l s s e

P rasa  sow iecka z łatw o zrozum ialycl; pow o- jnśftlliy  s tan ąć  poseł B ąbski, k tó rego  giównem  
dów zw saca pilr-ą uw agę na  sp raw y polskie, o- za daniem  byłoby unorm ow anie stosunków  z Ro- 
św ietlając je  oczyw iście ze sw ojego p u n k tu  wi- sją. W  skład gab inetu  m iałby w ejść rów nież 
uzem a i podając sw e życzenia i przypuszczę-1 Ignacy  D aszyński. R ząd ten  m iałby uoprow a-
5|Sa na  s tan  rzeczyw isty. W ykładnik iem  tych 
poglądów , panujących  w  oficjalnych kolach “so­
wieckich je s t jeden z o sta tn ich  a rty k u łó w  w 
urzędowyicii „Izw iestjacli", p ióra  p. W iasow a, 
członka misji sowieckiej w W arszaw ie.

P. W lasow utrzym uję, że Polska w  ślad  za 
państw am i zachodniem i w kracza na  tory7 po lity ­
k i bardziej radykalnej, czego wyrazom  m a być 
tw orzenie się  nowej koalicji rządow ej, k tp ra  m a 
objąć w szystk ie  stronn ic tw a lewicowe, od 
P. P . S. aż po W yzw olenie z udziałem  N. P. R. 
a w yśąezeniem  P iasta . N a czele nowego rzą-lu

cizie do utw orzenia polsko-sowiecJJego Rappa- 
lo. Tczatem  pro jek tow ane jest wprow adzenie 
całego szeregu reform  socjalnych celem zd" 
bycia sym patji i poparc ia  m as robotniczych. - 
IVkońcu jednak  p rzestrzega sowiecki „jasno­
w idz" pp. D ębskiego i D aszyńskiego, że mimo 
tak  dom okratyezno-pacyfistycznycli tendenćyj 
epilog dziejów  współczesnej Polski napisze pro- 
ie ta rja t. J a k  —  o tern sowioclri publicysta nie 
wspom ina, ale k a ż d r , k to  zna pi-zebieg o s ta t­
niej rew olucji rosy jsk iej, larwo się może do­
m yśleć.

la i iń s ls u t l s s s lK .
Todaję do w iadam ości Sz. P . T . 

Publici-ności, iż  z dniem  dzisiejszym  
urządzą tirrna

nmm
w K rakow ie, ul. S rew ska 13

(rug ul. Jag ie lloń sk iej)
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wysortow auogo orcz poie-
dyuczyck par luksusow ych

1) pantofelk i lak ie ­
rowe . . . . 10 do l a  zł

2) pantofelk i skórkowe czar­
ne i żó łte  . . . . 10 zł

3) półbuciki lak ierow e i
skóriiowo . . . . 15 zł

4) w ysokie buciki n'ęski_- 
i  dam skie . . . . 20 zł
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SKiSS1 SSOZilSBK Po-elska so, 
w  przyimuje do royeracji i wypla 
tania krzesłu, fotele, bujiutki.

1451

rGHT^^IAiiS- — Pi&TitKA 
firm św iatow oj sław y  juk: iśtein  
way & Sons, S tin gt U riginal, Lau- 
bergor & (Jloss, 1 o tio f i ...ue, nowe 
i używ ane sprzedaje najkorzystn iej 
i  n a  ruty najstarszy skład lorte- 
pianów  S y ija n . K a lia  P ia st, c -r a -  
Hów, ul. św. Anny 3. 1457

jC ft^ rod tlik  w ykształcony, żonaty, 
| 9  pob/.okujo iiosady od i  styczn ia  
lub p.5żnie'j. Ł askaw e zg łoszeń  a 
przyjm uje Prouistaw  'ó-ęliaczew ski, 
ogrodnik, Stróże, Z a k lic z y n  n /D .

I
tu m a n y , kanapki do rozk ład a­

n ia , w kłady żelazne, m aterace  
i t. p., przyjm uj0 w szelk ie  j rzc- 
róbid. Dogodne w arunki. M. Bar­
dach, zakład tapicerski K raków, 
F lorjańska 16. 11*' i

W ystaw a tego  obuw ia znrj- 
duje się przy ul. Jag ic llo u -  

2  sk iej (róg uU Szew sk iej) t®

O liczne odwiedziny uprasza *  
iiATEił CkOP 3

ul. Szewska 3 (róg Jagieilojisaiej).

t t id p is is  w s z ę d z ie

J l m e l  aefsrffly**! i
. ż- •4V i".y

JZ powodu przerw y w połączeniu telefonicz- 
neni z W iednieśn kursów  W iedeńskich nie o- 
trzym aliśiny.

e l ^ o a o s s & t e a E i a y
i na olefdael! pslsklcii

(W. S.) Po ciiwiloivem o;yvdcr.iu na  rynku  
akcyjnym  w  pierwszej połowie w rześnia, k ’m- 
dy  pap iery  dyw blendów e uzyskały  nieco wyz- 
szo ku rsa  (już w sta łej ‘walucie), przyszm  zno­
w u depresja, k tó re j ofiarą p ad a ją  k u rsa  akcyj. 
Ju ż  blisko od 7 tygodni sytua-cja n a  giaidach 
polskiich jest pftS ‘r cięzk«t, pap iery  dyw iden­
dowe, k tó re  z trudem  itzyskaiy jak iś  kurs, i tak  
n ieo d p o siad a jący  ich realnej w artości, pono­
w nie spadiy  i jak  d o tąd  niem a żadnej nadziei 
n a  z n ia n ę  tendencji. G iełdą w Polsce w zasadzie 
nikt, się już nie in teresu je , z w yjątk iem  tych , 
k tó rzy  przym usow o, z racji swego zaw odu, są 
z m ą w styczności. T en  b iak  zainteresow ania 
szerokich w arstw  społeczeństw a jest również 
pow ażnym  pow odem  zasto ju  n a  rynku  a k c y j­
nym . Nie m ożna żądać od  publiczności, k tó ra  
dosta ła  dotkliw e cięgi n a  giełdzie, głównie 
w sku tek  nieuczciwości n iek tó rych  banków , czy 
banczkóff, aby ponownie swój ciężko zapraco­
w any  grosz oddawała na lup zawodowej spe- 
kulacii. Same przedsiębiorstw7! , w ypuszczające 
akacje', ponoszą także re n ę  dzisiejszej stagnacji 
giełdowej. Yćiele najpow ażniejszych tow arzystw  
akcy jnych  w  Polsce nie wypluć .o  za ostatni 
rok dywidendy i nie dało żadnej za nią 
rekom pensaty . A przecież dywidenda, jest jedy­

nie tym  bodźcem , k tó ry  zachęca do lokow ania 
go1ew7ki -w akcjach . T ak  było przed w ojtui, ta k  
musi być także obecnie, gdy posiadam y stały , 
niezm ienny pieniądz. Rozum iem y dobrze, że 
dyw idenda w s ta l ą  w alucie nie może być zbvl 
wysoką., jednakże gdyby tow arzystw a ak- \ 
ne okazały7 jak ąś  chęć w  w yrów naniu, ehoeby 
nieznacznego, s ira t, ja k iś  r>onosiłi ich akcjo- 
liarjulsze przez 5 blisko la t, to być m oż/, że pu- 
LJioznnść ponownie nabrałaby  zaufania do pa­
pierów  dyw idendow ych. Jed n ak  ta k  nic jest, 
publiczność odnosi sio pesym istycznie do wszel­
kie i> sanw y/j a ^dowodem tego fakt. przeszaco­
w ania kapita łów  m arkow ych na  złote.

krzem iany  te mado in te resu ją  posiadaczy a k ­
cyj, a  naw7et i sam ych spekulantów7 zawodo- 
wych, k tó rzy  niem niejsze s tra ty  ponieśli na 
akcjach. Tow arzystw o Cegielski w  Poznaniu  o- 
glosilo przeszac-orrame, oddając 50 akcyj s ta ­
rych po 1.000 m arek  za 1 akcję w artości uo- 
minnlej 50 zloty cii, czyli srana ak c ja  odpow ia­
da złotemu. Na giełdzie zas akcje Cegielskiego 
sto ją 00 g-roszy7, disagio więc w ynosi 40 proc., 
a  jed n ak  t.a tak  w zględnie k o rzystna  zamiana 
słaryieli akcy j m urkow ych n a  zlotowe, b y n a j­
mniej nie popraw iła ku rsu  tych  akcy j na  gieł­
dzie, a co gorsza, w osta tn ich  dniach naw et 
akcje te  spadły . Ma mjr tu  więc jask raw y  do­
wód b rak u  zaufania publiczności do wszclak-h 
naw et d la  niej korzystnych  m anipulaeyj 
dcwo-Luchniteryjny7ch. Spraw a przeszacow ania 
akcy j, zajm ująca w  wysokim, stopniu sfery  fi­
nansowo, giełdow e, jak  i szeroką publiczność 
w krajach , k tó re  rów nież przechodziły chorobę 
inflacy jną, u nas zupebiie nie istnieje.

Bardzo pow ażnym  dalej hamulcom w oży­
wieniu rynku  giełdowego jest b rak  kapitałów  
obrotow ych. Banki, k tó re  z natury  rzeczy po 
w inny dbać o rynek  giełdowy, choćby ty lko  ze 
w zględu na  poziom akcy j przedsiębiorstw  jvrzez _ 
siebie 'finansow anych, nie m ogą rzucić o d p o -’. 
w iedm eh ilości gotów ki, k tó raby  tę  m a rtw o tę ' 
jakoś ożywiia. Z drugiej s trony  nie bardzo 
kw apią-się banki do tego, nie zależy im a a  p o d -1; 
nietąenłu k u rsu  akcy j, albowiem za tan ie  pie-j 
niądze będą one m ogły imupelnić swe portfele 
akcy jne, a pi zez to jeszcze bardziej uzależnić 
od siebie przem ysłow e lub handlow e przedsię­
biorstw a.

Polityka ta, być może dobra d la banków , 
je s t jednakG* w ieko  niebezpieczną diii życia 
gospodarczego i d latego przem ysł nasz musi 
wyzwolić się z te j zależności od banków , a do­
kona tego ty lko  przez zyskanie kredytów , któ- 
rcLy mu zapew niały produkcję na d iuższy okres 
czasu. Bank Polski, najbardziej do tego psw o- 
lany , ograniczył znacznie k red y ty  wlSkslowe, 
wobec czego nie pozostaje przem ysłow i nie in­
nego, jak  szuktaó .k redytu  za granicą.

Łódzki przem ysł włókienniczy o trzym ał po­
życzkę zagraniczną. Za jego przykładem  iść 
mus/.ą inne także  gałęzie przem ysłu. K redy tu  
zagranicą, a zwdas/.eza w A m eryce jest pod- 
dosialk iem . Dowodem tego wieloKrotne p o k ry ­
cie pożyczki niem ieckiej w A ideryee i w7 in­
nych  k rajach . Jed n ak że  aby przem ysł nasz 
mógi k red y ty  otrzym ać, m usi pozyskać dla sie­
bie .zaufanie zagranicznych sfer finansow ych.

Położenie je s t bardzo ciężkie, jednakże nie 
rozpaczliwe i je s t nadzieja, ż-itew niedługim  
czasie n astąp i w7 tym  k ierunku  pewna poprawa-

Olar/jsz e L o r t o m l c f n y
— Projekt ustawy o pozbywaniu nieruchomości, 

przejętych pracz państwo, jako dobia bezdziedzi- 
czne, przyjoia sejmowa komisja skarbowa w dru- 
giem czy/tanin.

— Projekt ustawy o zmianie statu tu  Banku 
Polskiego, dotyczącej sprawjr łączenia się. akejo- 
narju.szów, posiadających raniej, aniżeli 25 akcyj, 
przyjęła sejmowa komisja' skarbowa w drugfun 
i tizec 'm czylaniu.

— Współdzielcie rolnicze, handlowe, o ile ma­
ją charakter spozywc/y i są zasilano przez Skarb 
państwa, winno być zwolnione od podaiku mająt­
kowego, jak orzekło ministerstwo skarbu.

— Podobno przemysłowcy bialscy i łódzcy, ce- 
Ism uniezależnienia sie od obcym  targów baweł­
nianych, przystąpili do założenia w Turcji wła­
snymi zakładów jrrzędzaliuanych.

— Prof Rostafiński z K .akowa wyje^dra do 
Angory na stanowisko doradcy w tureckicm nnni- 
staretwie rolnictwa i ma zorganizować cnioiw-zia- 
kuitury rolnej i sprawę K óltk r o l n i c z y c h  w Tur­
cji-

— W związKU z przyjazdem posła sowieckiego, 
W oj ko w a, do W arszar.y rozpoczjią się w W arszs- 
wie w [K'io'.vie b. in. p ń -ko-sow icckaC rokowania., 
guzie pi-zedew'szyslŁ'iem ze strony Tolski zwróco­
na będzie nwa-ga na sprawy gospodarc-zc i omó­
wione będą zasady przyszłego polsko-sowieckiego 
traktatu  'handlowego.

_  Ministerstwo skarbu zarządziło, by rolni­
kom, cc do których stwierdzono, iż uby tek ploaów 
rolnych, Spowodowany powodzią, przekracza 40 
procent ] Jon ów z roku 1923, dyrekcje Izb skarbo­
wych odraczały na. wniosek zwierzchności gmin­
nej lub prośoy stron termin płatności j»odatku ma­
jątkowego do 1 października loku przyszłego.

— Od cliwiii wprowadzenia złotego do dnia 
listopada b. r„ złożom  w P. K. O. drobnych o- 
szczędności na 6 mir złotych. Jest rzeczą ehara-

klcrystycTaią, że vf pierwszych miesiącach wkła­
dy prawie wcale nic napływały, dopiero, gdy sze­
rokie warstwy przekonały się o stałości i pewno­
ści waluty pol-kiej, '..klamki oszczędnościowe za­
częły wpiywnć obficie.

WydzLM zaopatrywania w Warszawie ohni- 
, począwszy od 4 b. tn., detailiczną, cenę mąki 

amerykańskiej w Warszawie z 70 groszy na 68 
groszy, gdańskiej z CO groszy na 54 groszy. — 
PłaBH owsiane staniały o 10 groszy na 1 kilo­
gramie. J

— Utivorzenie specjalnej rady portu w Gdyni 
projektowane jest w sferach rząuowycti, celem 
ojwacowywaiiia planu zasad eksploalacy. i rozbu­
dowy nowozbudoi/anego poNu w Gdyni.

—  Umowę n a  sprowadzenie z  Rostowa 100.C09 
pudów mrożonej r y b y  r o c z .i ie ,  zawarł warszawski 
o-dilizial \VniesztO'gu z firn-ami pokkiemi.

— Strajk w zakładach litograficznych w War- 
czawie, trwający już pół miesiąca, został zlikwi­
dowany.

—  P o w s z e c h n y  Bank P r z e m y s ło w y  w Wiedniu 
(Aiłgemeir.e Industriebank) przeprowadził wobec 
wierzycieli wniosek likwidacyjny, m-edlug którego 
25% należytości B.tnku zoeia.r.ą spłacone w ciągu 
4 mkeaęcy po uprawomocnianiu liktwdacji.

— Zbiory bav,elny zapowuidają s.ę na całym 
świecie dobrze. Wieści i  R**ji, Star* iw Zj (umoczo­
nych, z Ameryki środkowej, Iraku i Egiptu brzmią 
pomyślnie. /

DZIAŁ GIEŁDOWY
K r s k a w s f e a  g i e ł d a

K r a k ó w .  5 łistopuda.
. • . . . . . .

t e  i c i i c ń  (za 100.000) .  .  .
P r j t g i i  (za 100) . . . . . .
P a r y . ,  (za 100) . . . . . .

Csdtila icufsowa gteW.? krakowski®!

. 5 10'/*-549 Va czek 
7-31 

15 •>">
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Bo!. Bank orzein. I— i'i.J  
Bank H ipctpczny i — V-*L.ll 

„ M ałopolski . . . • 
Ziem . Bank k r e t, i — IX  
P o w s ł  Bank kred. I— V 
Banz zw. sp . zar. ł — XI 
Boi. TT)w. handlow e I— V
i ra p t i  i—V ...................
Pharo a i— III . . . . • 
Polfki (5lob 1— IV . . 

.Z e ę ln g a  Pol3l:a 1— D l .
Zjefealewttki 1— IV - ■ • 
C erie isk i I— IX . . . <
frzehtnia i — IV , . . .
Pocisk 1— B 1 . . .  . .
Barowozy 1— iU  . • . .
Antomotur 1— i!  . .  . .
(furka i — D I ........................
oiersza 1— 7 . . . .  .
T ep sg e  i — IV , . . . <
Boiska Xaft.a 1— IB  * ■
Boknoie I .......................   •
B ezet i — IV , # • • • *
Straa I ............... ...  . .
Nk:Tnoiow3k' ł  . . . . ■ 
Tłuszczo T rzebinia I— 1
A z o t..............................
klektrow . Siei sza I— IV 
Omielów l — U  . • . • .
K rakus 1— VI . . .  . •
t  hodorów i — V ■ . • 
Chybie , •
A. P iasecki

- -
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K raków , 5 listopada, t 
Zapal do podbijania kursów7 dzisiaj ni-eco u 

stał. Dewiza n a  N. Jo rk , k tó re j k u rs  w ynosił 
wiczoraj 5.21, sp ad la  n a  5 . l9 1/2— 5 8 9 Vś- R ów ­
nież inne dew izy spadły .  ̂ __ ■]

N a ry n k u  akcy jnym  tendencja  znizłrowa t r y a  
nadal. O broty m inim alne yyskutek b rak u  ".ain- 
tfresowania.<*Na pogieulzit: zaw arto  rranoakCje 
Gazami wsciu po 1 2  3 /4 - - 1 3  Lokom otyw anu, 

^2 —43 r Jaw orznem  gr. po l a J/2— »»

P a n i n y  a y w id aT d o w n  w  W a r s z a w .e
„-z dni* 5 listopada 1W24 r.

. . . . .  - Ąl NW złotych ' 
»•«r j f l t  -Mw." 'V ' IWwJTKpi.r-y^Tr

K *nk M aad low y . . .  G . "jT "
3 a n k  Z-.v. S p . '£rip. » . , 
t e g i e ł s k i
1’a r o u e z y  , . , ; ; .
S ta r a c h o w ic ^  . ^ .
i i e l e i i i e w s k i ' .^ '  . i
Ż yraru tiw  . f W ; 4Y . 
t la b c a b u sc ti  
N afta d o ls k a  
S p ir y tu s  . . 
ilh o d u ró w  .
lifsU u  . . .
U m ieió w  • •
'k o b e i T . . . .  YA 4^1 . . . i 150—1‘70—1‘6S
Bantź P rze tti. L w ó w  • t a l i i  ..

-;:Sa a r--- w l  ^
Jmrych, 5 listopada. Otwarcie gieidv. N. Jork 

5.1«V«, Londyn 23.18)6, Paryż 27.17, Beigja 
24.95%. W łochy 22.57—22.65. Praga 15.96-16.02, 
Budapeszt 0.0052 %—0.0060, Belgrad 7 ^3 —7.24, 
Bukareszt 2.3C—L.35. ^  f i  -W &Ęr
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i n f o r e i a c j e  p h e e m y s ł o w e  i  m m m m ®
Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO WĘGIER. Dy-

'Tekoja Banku budaipesateńiiriegTi postanowiła zli­
kwidować tę aistyliucflę.
1 P asyw a nrają w yu w ić  3 mWf».rdy, aktywa r.iś 
4 imljainrly.
- Podobno toozą się rokowania pomiędzy arysto­
krata,mi i członkar..j w ysokiego kleru a pewną an- 

[giefeką grupą w sprawie udziału kapitałów an­
gielskich w ńidzistrjulirzacji znacznych latifun- 
d j ó w
* Tondoncja na targu zbożowym nieco slab-za.  
Za pszenicę placoiiio 4130.000 —465.0U0 koron bez 
frak fet,u loco Budapeszt, żyto 427 0 0 0 —430.000  
koron.

UPADEK PRZEMYŚLU NA OBSZARZE KLAJ- 
PEDZK1M. Podczas, gdy przed wojną na obsza­
rze khijpudzkini pracowało w przemyśle drzew­
ny n około 7 000 roobimików, obecnie iiezha za- 
tri.Khuwiy.ich robotników drzewnych nie przenosi 
kiłku.-ot"osób Przycrzyaią brak surowica, sprowa- 

'ikauog-o ćfcwurwj i. husów, t naftujących się obec­
nie na teryt,or«u:n Polski. Przemyśl chemńoz-iiy, w  
którym prw-d wĄną pracowało 8t)0 robotników, 
za-t-rmliwia ubociiriu zaJedsyio 20. W porcie pracuie. 
ołiecnie. 100—200 robotników, podczas gdy jeszcze 
w roku 1919 iiracowato !o 700 osób. -Wirost rlro 
żyi/aiy w ciągu ostatniego roku wynosi najmniej 
100%.

S Y T U A S U  NA TARGU HEGLÓW 7M W NIEM­
CZECH. Komisarz rządowy Stul z wygłosił w Bo- 
chnin przód sprawozdawcami, pracobiercami i przed­
stawicielami gmin referat o obeenuj s u tu a - l  go­
spodarczej i przyszłej jolityco ekonomicznej Rzeszy.  
Oświadczył on między innerai, że naJmiar węgla

w Raeszy wynosi w danej chwili 5 , 0 0 0 0 0 0  ton, 
po pierwsze dlatego, że przemysł niema dla niego 
zużytkowania, a powtóre, że niema rynka zbytn 
dla tego węgla. Koleje są  zaopatrzone w zapas 
węgla na 6 0 — 120 duł. M:mo to przybywa z An- 
gljl około 8 0 0 ,0 0 0  ton miesięcznie, ostatnio cyfra 
ta się zmniejszyła. Przyczyna tego zjawiska leży 
w kouiecznościacb politycbuyeh. Dwa momenty od­
grywają tn wielką rolę, a mianowicie zdobycie 
rynków zagranicznych, a w  szczególności całego 
rynka szwajcarskiego przez wyparcie tańszym wę 
glem n'*mieckia, węgla angielskiego i francuskie- 
5 1 , oraz bojkot węgla polskiego. Niemcy zamierzają 
imj-tilować węgiel z Anglji, lozumie się tyl.'-o do 
tei«nów nadmorskich i dla celów specjalnych.

PRZEMYŚL TEKSTYLNY W ROSJI SOWIEC­
KIE! A lA iG U IE  SIĘ W STANIE OPŁAKANYM.
Wsdtng nowego programu przemyśla bawełmam go  
wypada na jednostkę ludności po 12  do 13  arszy­
nów, tj. zaledwie połowa tych nawpół głodowych 
norm, jnkio dostarczał przemysł bawełniany przed 
wojuą. Powiększenie produkcji przemysłu baweł- 
n anego wymaga balow y nowych fabryk I zaopa­
trzenia starych fabryk w nowe maszyny.

EKSPORT RUMUŃSKICH PRODUKTOM NAFTO­
WYCH W pierwszych 6 ciu miesiącach b. r. wy­
nosi 1 6 6 .0 0 0  ton, polczas gdy w analogicznym  
okresie roku 1 9 2 3  wynosił 1 7 7 .0 0 0  ton. Ta zniżka 
eksportu przy niezmienionej konsumeji krajowej 
i równoczesnym wzroście produkcji sprawiła, że 
zapasy w dniu 30  czerwca b. r. wzrosły do w y­

sokości 1 7 1 .0 0 0  ton, gdy tymczasem 1 stycznia  
b. r. wynosiły zaledwie 1 1 0 .0 0 0  ton.

Z Ż 'CIA GOSPODARCZEGO DANII. Po raz
pierwszy od lutego 1 9 2 2  r. zmniejszyła się we  
wrześniu nadwyżka wywozu nad przywozom w sa ­
mie 4  miljonów koron. Liczba bezrobotnych w Da- 
nji 1 owiększyła się w ciąga ab. tygounia o 187  
osób i wynosi 1 6 .9 14 ,  odnośna cyfra w zeszłym 
roku wynosiła 20 .0 00 ,  a w r. 1922  32 .900 .  Do­
chody z telegrafu wynosRy w ciąga l i  go kwar­
tału r. b, 6 ,8 8 2 .0 0 0  koron, czyli o 790  0 0 0  ko 
ron więcej, niż w Il-gim kwartale rokr zeszłego.

BILANS HANDLOWY NORWEG!'. W edług ofi-
cjalncj statystyki warto-.ć wywozu z Norwegii w y­
nosiła w ciągu września b. r. 121  6 milj. koron 
Jest to cyfra rekordowa. Przywóz do Norwegji w y ­
nosił 1 3 3 ’2 mi'j. koron. Jeżeli w z;ąć pod uwagę  
przemysł transportowy, to pozostaje duża nadwyżka 
na korzyść Norwegji.

YJZFiOST PRODUKCII CUKRU W ROSJI SO­
WIECKIEJ. Program ksmpanji cakrovvej przewidy­
wał w r. b. wyprodukowanie 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  padów 
cakra. Przestrzeń zasiewów wynosiła | oczątkowo 
3 1 8 .8 2 2  dziesięcin. Zbioru dokonano z 2 7 2 .0 5 8  
dziesięcin. Zmniejszenie wynosi 1 4 3  procent. Po­
nieważ urodzaj wynosi 62'3 barkowca z dziesięciny, 
cały obszar plantacyj buraków daje 1 7 ,0 33  0 0 0  
dwnnastopudowych barkowców. W  zeszłym roku 
z berkowc.a otrzymano 649) fantów cukra. leżeli 
w r. b. wziąć za podstawę 62  funty, to ogólna 
cyfra produkcji wykaże 2 6 ,5 0 0 .0 0 0  padów enkru, 
a licząc wedtug wydajności zeszłorocznej, oaółna  
ilość podnienmsie się o 1 ,3 0 0 .0 0 0  pudów. Do tej

ilości przewidywanej pzodakcji, należy dodać 
3 ,60 0 .0 0 0  padów produkcji z 15 wydzierżawio­
nych zakładów, oddanych ukraińskiemu trustowi 
cukrowemu. Ogólną wiec produkcję cukru trustu 
cukrowego oraz zakładów wydzierżawionych, można 
określić na 3 1 ,4 0 0  0 0 0  pódów. —  Zestawienie za 
ostatnie trzy lais, przedstawia jak następuje: 
1 9 2 1 /2 2  — ^3,063 817: 1 9 2 2 /2 3  •— 1 2 ,2 25 .9 55 ;  
1 9 2 3 /2 4  — 2 3 ,02 2  961; 1 9 3 4 /2 5  —  3 1 ,4 0 0 .0 0 0  
pudów (cyfra oparta na powyższych obliczeniach)

Wiadomości 2 0  Związku przemysłowców
OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO PRZY 

EKSPORCIE. Wniosek o wprowadzenie obniżonego 
podatku obrotowego został w tych dniach wniesiony, 
wskutek zab:ogów Związku przemyafowców w Kra­
kowie, przez min. skarbu, dep. podatków i opłat 
do komitetu ekonomicznego Rady ministrów. W nio­
sek d.%czy eksportu następujących artykułów słód, 
makuchy, superfosfaty, nasiona buraków, nasiona 
prasowane, dolomit palony i surowy, węgiel drzewnr, 
koks, żagli 1, smoła, siarczan amonu, superfosfaty 
amoniakalne, kwas siarkowy, siarczan żelaza, kar­
bid, spirytus drzewny, aceton, glejta ołowianu, 
minjum, płyn cynkowy, odlewy stalowo nieobrobione, 
wyroby ołowiane, maszyny i apa,aty.

Po zatwierdzeniu przez komitet ekonomiczny 
Rady ministrów powyższy wniosek zakomunikowany 
będzie właściwym Izbom skarbowym, jakoteż Izbom 
hauJlowo-przemysłowym. Przemysłowcy, kiórych do­
tyczy obniżenie podatku obrotowego przy eksporcie 
powyższych artykułów, zechcą umotywowano poda­
nia wnosić na ręce Związku przemysłowców w Kra­

kowie (ul. Szpitalna 15).
W ODPOWIEDZI NA MEMORIAŁ ZWIĄZKU 

PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKOWIE, wręczony mi-:
uistrowi przemysłu i handlu w czasie jego bytności 
w lokalu Związku w Krakowie, otrzymał Związek 
następująco wiadomości. Co do spraw podatkowych 
min. przem. i handlu ma nadzieję, że w wyniku 
przygotowywanej nowelizacji ustawy o podatki’ 
przemysłowym system tego podatku będzie w znacz 
mejszej niż obecnie mierze przystosowany do po-j 
trzeb życia gospodarczego. W sprawie ubezpieczeń, 
socjalnych zamierzona jest nowelizacja ustawy 
o ubezpieczenia na wypadek choroby. Z w ią z e k  
przemysłowców prześle czynnikom rządowym swoje  
□ wilgi

Z PRZEMYSŁU MLYNARSKIEG1 Komisja mi­
nisterialna HsiaPła, jak wiadomo, normę przemiału; 
żyta na 7 o 0/0 na konf.-ren.-ji. odbytej bez współ-/ 
-tukiału kogokolwiek zo sfer interesowanych. Prze­
c i w .» takiemu załatwieniu sprawy interweniowała  
delegatura Związku j rz<*mvstowców w Kral owie 
iuF*au Ijencji u minislra przem. i handlu Równo > 
cześnie zainterweniowało w sprawie zarzą lżenia, ż<v 
na zasadzie oka anego dowodu przywo.u z zagra­
nicy pszenicy,.stosnnkowa ilość otrąb Dyłaby wolna, 
do wywozu bez opłat wywozowych, oraz zażądano’ 
wydania instrukcji wykonawczej w sprawie ubni-’ 
żenią ceł wywozowych nu otręby i mąkę. W spr i 
wach powyższych przyrzekł p. minister zwołać spe­
cjalne koń karencje w najbUż-zych dniach
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Po nabjria w apfckack drotrncrjach i L p

pei skie. kołdry, koce łóżka mo­
siężne, niklów*, dekoracje 

wnętrz błokaty i t, p.

WÓDKI i WINA

H enryk  B ia tt
Szewska 18.

ZWliiZtK P ili
lit Mikołajska 13, telef. 3037 

—  -5 %  n i i c j  c e n n i k a .  •—
Tamżo do nabycia i u r n a l c ,  
formy, podręczniki i t. p oia;i 

n a u k a  k r o j ó w .

Kraków,Flo.jańska 23; 
, Zle 
Syks

lluH ow ny sltład towarów galanteryjnych, 
sp inki, grzebienie, tow. stsilowe. ŚpcejiU-i 
iroAu: cy g a rn icz k i, fa jk i, zapalniczki, k a ­
m ienie do zap i t. j>. Ja k ó b  1 J ó z e f  . - r ^ - r - ą w r T r  v  c t T r / S  n  
_ Wlesemelo, K /a k o w s k a  13. _  F A B R Y K  A  8 K  O K

       “ ii w  RYBNIKU
P R Z Y B O R Y  I . i

G I M N A S T Y C Z N E  l E K A C I A  Z U E lE E
H U R T O W N Y  S K Ł A D

STA R O W IŚLN A  L. 10

FGtteiOW [Z i Pjjlnnijdl iŁ'‘k,1,llkriiKie'śttfamskl
1’o d w a l e  G. T e l .  ir:K 1 m ij s h i

w jtw  will nmsnj i burt BaŁdel!
■win, w ina mszalni) z  w ł. winnic.. u l i c a  S / c . i - H i i ń . k a  L . 11.

jg f rv “ Katowioe, Zielona 15 WIK OK W A N D K RER^l 
”  i  Lwów. Syksiuska 2 ĆZEWśKA 21. -  TEL. s i l  —

rn O  -tQ>.

H . B  a ł a  b  u  s z y ń  s k  a 
& F .  W o j a s  
u l. S z e w s k a  10

■iBU/jy 1
Ę I I aI  n  i g

FR L E N F R T  ^  53
S Ł A W K O W S K A  f- -  T K L 104 ”  S  
SUłid farb, materiałów budów ^ 2

benzyny, smarów i olei. ^

ty i I r

rnag. tow. modnych męskich 
i damskich

Jfngaryu bielizny męskiej t dantskiei Wycieraczki kokosowe, oliwa

H. Pietron i SynawisJ‘’” n,J
ul Karmelicka 12

G W A R A N T O W A N A  Bielizna 
siatkowa . e g i p s k a " ,  tkana na 
miarę. Gen zast. „Spbial- Wasche,
Wien S T E F A N  PI ET R O Ń  

K a rm e l ic k a  12.

1. M^.K, Dl. S2C2FP#)rfj 8J& 1

L a g o  M

i
C S
ESfcl

es
A3to
■e
R)'Wi£*
O

S
ro oj
«

w

&■*

‘‘si
^  Si3lVKf''.VSka 8 (fa) lmlii.-Cf.()jne)

w szelk ie
do nabyciu w firmie

G a^/pSitliU  LNIILEN
i t a m

ł y s e k  G łó w n y  1 0 .

O) Pom kt-nfekcyjny polepa palia, ragi mi y 
ubrani.-, męskie ’ dziecięce cnuath 

konkurfncvjnych

E . KAT Z  i S ' a

h i E Z « w $ i i » w k z  

lanslfa 13

u l .  S t u r o u i S I n  i G
roloca najr-iąkniejszą bifliZHą. 
jiyjamy i obuwie T«rl n-^sląc!
F A B R « l t / %  u i m l i z n t  

I T H Y K O T A łY
l i ra h ń iY  - P o d g ó r z e

D a b r o u s U a  15 .

PlEUffSZOKZBDNT SKŁAF KUT6C
A .  J A C r i l M S K S

ULICA GRODZKA l  14-16

S t  K ier zeń
kuśnierz 

ul. św Anny L 4

Fumi firmy HTRTte
nznane za nailepsze 

n&]trwalsże » na»tańsze 
Kraków. Grodzk# 13 Telefon 17

HOTEL SASKI
Sławkowska 3 Tel. 37.

Magazyn galanteryjny, 
j-kład bielizny obuwiu 
kapeluszy płaszczy
rrzyborów Je 

J, SJootFiSławkowska S
T elefon  N r 516

i przybory nu Uiiiai dkie

A.
g r o d z k a  ii
wejście w  biamie 

Beznsl&nnic nadchodzą nowokl z Pa­
ryża i Widma Tamże k.ijicliiazc. je­
dwabie, aksamity, wstążki woalkiit. d. 
Sprzedaż hartowna i częściowa.

Kupuje,e
znano k ra jo w e  w y ro b y  

ba\v '’fnmne f i rm y

8cla CZFGZOWiOZKA
w  A N D R Y C H O W I E
!! Sp rzedaż  h u r to w n a  !! 
P o s iad a  sk lau y  h u r to w - | 
ne  we w szy s tk ich  więk-;

~ZC R S E 5 “ 1 M-M Tel

M l.  M i k L A K Z
Grodzka 5D, LI p 

MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 
Ulgi w splacictu

I i

Zakład Krawiecki męski i d2Jiski 
3 .  G A J D A

r.ębniki Ryndk 9

Z A K Ł A D  
P O A Z D O  W

KftHOL orlegki
m a l a r z  d ek oracyjny , -  . B|Mnqo ciuMoaujd
ookojow y i k o śc ie ln y ,  'ipswopnis Opl ‘6 bzsbiuoi | j ty  siomiany, Sławkowska 24
o raz n o k o stm ezo -la k iern iczy  y i a w i z o  j E t z o r  .pizybory szkolno i kancelaryjne, 

   7 —   wyroby skórkowe i metalowe.

E .  C Z A P L I Ń S K I
S Z E W S K A  2.

Hurtownia papieru 
SZ NBUMAN.^I, D i e t l a  5 5

i elef ioi9  
poleca po Tiadei niskich cenach 
tapety, bibułę, zeszyty i t d. 
W ydawnictwo kart artystyezn. 
i hartownia papieru oraz w szel­
kich materjałów piśmiennych

Sk3 z  o gr, odp,, Grodzka 4d,

LESERK1EW1CZ
1 SKa

RYNEK GŁÓWNY 11. 
TL. SZCZEPAŃSKI 2.

L o b z o w s k a 1 5 ,  tel, 1 5 2 0

B r o w a r  O k o c i m
rcjirezentaąja'

ul. Jana 5 Tel 195

racownia i skłeó futer
T .  S I E R P I Ń S K I
fil Flminńika W Tplefon

Oryg obuwie angielskie z  gu- 
mowemi podeszwami poleca f- ma

Lfcaerkiewit z i Sk a
Rynek 11 pl, Szczepański 2

..ASRODYNAWO*
in 2 . T. K le c z e w s k i 

J a g i e l l o ń s k a  6 ,  T e  1 .3 5 6 6
Ż.4IJÓWKI

[-rzyboi'- do śv.-iatia elelitiycz- 
neb-n i dzwonlió-A pl-Utiycz.nych 
■?przeci.ij9 nnjiaiiiej f ma ..LUX
Plar* n/imiml/łńclri O T»1 ‘tur.

M.PLESZOWSKI
M AŁY R Y N E K  L. 2  

TE L E FO N  4136

K, Suliliowski
G r o d z k a  5 9

Tomasz Knebel i
D i u g a  27

znasarnitt 
Floriańska 31. Tel, 502

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLĘR
GPRTRUDY 24 . TEL 4162.

karty do gry, szachy i t  d.

A f r a m a s i t y
zeszyt J gumy pr/ybory Yauw-I.iryjn) 

A. J E M U .J .Y C K I  
AJ Ł. F I O I 1 J A . Y S H A  9

W ,  B A £ £ S
R y n  -te g ł .  35. T e l. 4582. 

Mowy diiai lustra.

S K
i .  JiL Ł Ii?3E W ł-'E L C  

r-iiwia 12 . T e l .  5 9
dceUiieza hurt i detnd węgiel 2 piorw 
szor/ędnycli kopalń górnośląskich 1 kraj
W ftT A S T .J A N  K O  W S K l
ul. Kapucyńska 3, Telefon 3203 

poleca węgiel i koks 
górnośląski z  kopalni .,Król“ 
dąbrowski „ n „Kazimierz^
krakowski nJanfna“ i ^Krystyna'* 

górnośląski koks Knurów 
wraz z dostawą do piwnic 
P° cenach konkurencyjnych.!/ 

Pogodna warunki zapiały. ■
Główne składy węnla i drzewa 

S5ra  Tv.  J e l  „ sh  a  i  S p .
I 'a iv 1 »  ó .  T e l .  1 7 1 . '

Zast. węgla jaworznickiego.

wynajmuje na słuby, wycieczki 
i do dworca kolejowego

T .  f t £ u L i K G W S S 2
Karmelicka 4C>. Je), 6 0 .

Z e g a r e k  is:i t-aJe z y r l e  
do nabycia u 

M B o la r s k ie r jo ,  F io r ja ń s k a  i

. 1N . .  za gr marki „Mignon
U tt!£E po 5 ‘8 0 z ł ,  
JULIUSZ NACHT, Stradom 5
Tel 2194 Rok załóż. 1397,

S Z L I  FI S R  N IE  
B R Z Y T i W

J. Myszkowski, Bistlowska 46
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł,
zwykłe dobreod4 do 8 zł Garni­
tur pasek, pendzel i brzytwa 9 zł,

Ja n  Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203

Najlepsze g al. węgla I drzewa
P O L S K I TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj 
brykietów i drzewa przy ulicy

Łopaty stalowe
Kl OS S A. Biała (ad Bielsku)

' P O D K O W Y
gpiowe i nułfabrykaty

Pawlol Biura Podwale 7, tul 1501 Kres S A. BiaJafmi Rinlskol

CacioaHam) Drukarni Literackie) n  Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. iiz^doi, drukarni L, ł ,


